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Jzisiejszy ranny telegram z Wiednia do- 
motl nam:

Dziś o godzinie 9 przed południem 
odbyła się pod przewodnictwem prezy­
denta ministrów hr. Thuna —  rada gabi­
netowa, na której uchwaloną została dy- 
misyt- gabinetu. 0 godzinie 10 przed po­
łudniem został hr. Thun przyjętym przez 
cesarza na osobnej audyencyi i wręczył 
monarsze w wykonaniu uchwały rady ga­
binetowej — dymisyę całego gabinetu.

Franoissei hi. Thun Hohenstein był 
dwudziestym purwszym z rzędu prezyden- 
dem ministrów austryaoHch. Na fotel swój 
wstąpił c marca 1898 r. v którym tę dniu 
zajedt ą. niego br. Gautush.W.dniu d maroa 
jeszcze hr. Thun nie miał swego gabinetu, 
Ir teł rzez dwa dni sprawował rządy w dal- 
szyu. ciągu br. Gantsoh. Dopiero 8 maroą 
ioet“ ł zamianowany gabinet hr. Thuna w nar 

stępującym składzie: Zenon hr. Welsersheimb 
obrona krajowa, dr. Henryk Wittek ] o!eje 
dr. ignaoy Buber sprawiedliwość, br. Artur 
Byłandt-Bheidt oświata, Michał br. Kast roi- 
nidtwo, dr. Józef Kaiżl skarb, dr. Józef 
Baernreithe- Landel, a Adam Jędrzejowioz 
dla wslic

Hr. Thun rządził przez 18 miesięcy i 2 
tygodnie.

Od pierwsze chwili uznany zosutł ga 
w e t  pr. Thun przez pru, cę za więcej par­
lamentarny niż poprzedni gabinet Ir. Gau- 
tsohz to też ani w ogóle prr wioa ani Polacy 
hie odkhór di mu warunkowego popiu'oia. Nię- 
mniaj i Niemcy zrazu przychylnie go witali, 
będą prze Kopanymi, że hr. Thun da się na- 
kloui do wznów* nia ( autn j pamięoi ja 
lioyi z Niemoami. Gdy się tak nie stało, wy- 
etąpil f  gabbą.u reprezentant więrnokonsty- 
tuey||*j wielkiej wt injioi niemieckiej dr. 
Basi alzithar, a zastąpił , go repce“ ««tantkato- 
łiwhizł jnśewoów br. Dipauli.

Mimo tego wówczas nawet hr. Thui, 
iłuttiaż już miał itanowozo orzec*w sobia 
Niemców oponyoyj. jr* ’» nie zdeklarował się 
Wyraźnie rządem prs „ , a stąd poszło, że 
uąglr wisiał niejako W powietrzu, nie mogąc 
snalażó pewnego gruntu pod nogami.

Samo jego obecno ustąpienie nie byłoby 
ZDjt wielkiem nieezosęir »m, bo ./prawdzie 
nia. był ni n wrogiem, ale też i nie okazaA 
aią irielkim przyjacielem. W każdym razie 
poctepował i z nami i z prawicy lojalnie i to 
mu pamiętaó należy.

Cala waga obecnego przesilenia gabine- 
jtpjnie w tern leży, że br. Th™u ustąpił l*oz 
w pytaniu kto go zastąpi.

flospe m i p i t  s p j  iftliifslńb,
. . ) . . ‘ i H łi.it ‘

Lnów, d. 23 września.
- Z wielką radością zapewniają ora na se- 

Buckie, ze r< smaite uciski, jakiok „rosyjscy 
poddani wyznania żydows. jgo" doznają w 
Bosyi, oddziaływnją już powoli na „lepszą 
ozęśó inteligencji rosyjskiej", któ ■ odczuwa, 
że prześladowania te są praecie okrutnym 
anaohrc aizmeir. Zdaniem tych organów, nie­
smak wobeo szykan administraoyi, na ji cie 
żydzi są codzień w  stawieni, już tak dalece 

rozpowszechnił, ie głównj organ prawo- 
sław*1, rosyjskiego (i Pobiedonosoewa) Cerko- 
umyj Wiertnik uczuł się powodowanym, przy­
nieść ze swojej strony przyozynek do „roz­
wiązania sprawy żydowskiej". Niewiadomo, 
ozy te organa lepią, caj drogi szukają, bo 
to prawoslawno-rosyjnkie. rozwiązanie kwesty i 
źydee. kiego wcale oryginalnie opiewa.

Wedle Cbrkoumyeh Wied most* klucz do 
rozwiązania tej, obejmującej cały świat spra­
wy, spoozyz w ręku kościoła prawosławne- 
;* Żyoie tydowizmu i walne podstawy pań- 

sf- - .  rosyjskiego jako państwa chrześcijań­
skiego oparte są na objawienia, i dlatego 
przystęp żydów do państwowego organizmu 
rosyjskiemu, nie może się dokonać dopóty, 
dopóki żyd nie zechce na słożone w Obja­
wieniu podwi liny życia państwowego i spo­
łecznego, patrzeć przez pryzmat świadomośoi 
nrawosławnej. Ztąd wynika absolutna ko- 
Jeoznośó, aby żyda, /przód itali się prawo- 
tawnymi, a dopiero następnie mogliby być 

równouprawnionymi w zupełnośoi rosyjskim* 
obywatelami.

Organ Pobiedonosoewa zapewnis przy- 
tem, *» masa prostego Indu żydowskiego 
saozei-e, prawdziwie lia się do prawosła­
wia. Podoba się jej patryarohalńe żyoie dn- 
howieństwa rosyjskiego, wystawnożó rosyj- 

skie, służby Bożej i przejmują ją  , błogosłi 
riei Lwa Boże, jaku spoozywają ni kości il 
Deyjskim i tak wyi żmie występują, że na- 
■et nsjzagorzalszy soepcyt żydowski zaprze • 

czyó tego się nie poważy".
No, zeroko tem Dawid pisał- A  że 

mimo tej „skłon .u i“ iyi ti (umai* ni 
p r z e c h o d z ą  na priwo.ła\/ie, tłnmeozy to or­
gan Pobiedonoo^ewa poprostn tem, ie nie do­
puszczają tego bogaoze żydowscy, odgrażr 
jąo jię swoim ubogim wspó1 riercom zemst 
na poln materyalnem. Ale na to j<Mt posól 
Najpierw należy wydać ust. ę za^nu iająoą, 
aby żyda, który przeszedł na prawosławie, 
rodzina wydziedziczała. Powtóre mają spra- 
wosławieni żydzi otrzymać li .wał ziemi rzą­
dowej na własność. A po trzecie, ma się rząd 
starać o dostateoznę ilość szkół i - erkwi dla 
sprawosławionych żydów, a którzy by z nich 
byli niezdolni do pracy tych pielęgnować w 
przytuliskach.

Zdaje się przeto, że p»ń ,w ~y kośoiół

rosyjski i.ai pierza forso raó nawracani ży­
dów- 7, nnieti iem c i-dcza Cerkotonyj Wi- 
eestnik, że włi iśnie Bosyę Bóg powoła te­
go, aby dokonała wzniosłego aktii jur re.-sal- 
nej teokraoyi i wyklęty prLoz Boga, naród 
żydowski napowrót do" Stwórcy zaprowadziła. 
Kto zna żydów rosyjskioh, ten wie natural­
nie, że zabiegom Cerkownego Wiestnika niepo­
dobna wróżyć powodzęnia. Ale znowu i to 
rzecz naturalna, że jeśli raz wydane zostanie 
hasło „dopomagania u sie żydowstwa, ifby 
jawnie wi tąpiła ze swoją skłonnością do 
prztjŚcia a ■prafcsł.wie" polioya ozyno—ui- 
czr. i duchowna coraz iotkli riej będzie się 
di ała we znaki tym, którzyby tej ikloi*- 
nośoia w tobie nie poczuli.

Trudno orzeo, ozy Pobiedonoseew nosi* 
się z takim zamiarem. Gelem powyższego ar­
tykułu moi i być na rac e : nastraszenie ży­
dów, aby z gubernij czysto rosyjskie1 ucie­
kali do zaludnionych przez Polaków ,k Soli­
ków gubemii, w których żydzi już mtją te- 
same s w o 1kx' y , oo Polacy katolicy.

Dżuma w  AstrachaAskiem.
Lwów d. 23 września.

Tem dniami wydał rząd niemiecki po­
pularne „pouczenie o dżumie". Można jednak 
liozyó prawie i i pewne, że z południowo 
zaohodi igo krańoa Europy, z Oporto dżumi 
nie przeskoczy w inne jej “trony. Tosaiuo 
powiedzieć możni ó ni bezpieczeństwie, któ­
re naszej częśoi świata ż ‘ej rakątka połu­
dniowo-wschodniego, od granio Azyi zagraża 
Czy to jest dżuma, i jaka w ogóle to epide­
mia, która wybuchła w gubemii itrwcLań- 
i ej, we wsi Kołobówce, jeszcze nie wiado­

mo dokładnie. Ale 'właśnie ta zagadkowa 
choroba zwraca uwag na lanitarn, stosunki 
u ujść Wołgi.

Olbrzymią drogę Wołg. oddawna obie­
rał. sobie dżuz a, ilekroć z Azyi pragnęła 
roi lerzyó się po Bosyi. Miasto Astraohan 
jest rud iwem ogniskiem* handlów- m z w *>1- 
Jdemi Jnismm* i  tan tzaerajazui, --dć ijtó 
rych . nysd ludy ńzyi środkowej z wożą 
swoje towary, więc też nieraz ztamląd się 
rozchodziła zaraza. A że Astjacbim jest oraz 
gtówneir siedliskiem rosyjskiego handlu na- 
Hy, więo cała Bosya odozuwa, ilekroć dŻuma 
pojAwi się w Astraohanie. Jakoż i teraz rząd 
rosyjski natyohmiast wyprawił do Astrao mu 
złożoną ze znakomityob fachowoów komisyę, 
która ma zbadać nietylko właioiwość wybu­
chłej w Kołobówoe epidemii, ale oraz dokła­
dnie rozpatrzyć się w zdrowotnyoh stu. n-
kaoh Astraobanu i całego odnośnego o- 
kręgu.

I uczyniono bardzo mądrne — powi^di 
słynny petersburski korespondent Beri. Tag -

r. 1887 kilka miesięcy w .przepysznym rewi­
rze łowieckim delty Wołżańskiej, który oo do 
bogaotwa we w s l  ilkie rod: »,jt ptwstwa wo­
dnego niema równego sobie v  Europie. Przy 
teito spe ubnóści naturalnie poznałem też 
miasto A n hań i wielkie zakłady rybołów­
cze na deloie Wołgi.

Wówczas był Astrad a, a > pewnością 
jest też dzisiaj jednam z najniechłujniejszyob 
miast świętej Bosyi. Żadne pióro nie zdoła 
opisać stanu tyoh ulic i odkrytych ryi zto 
ków. W deszoz'można po kolsna grsęznąć W 
błocie ulic po najwięksaej osęśoi niebruko- 
wiayoh, i w pnsuohę pędzę niezmierne ta­
rniny karu jak w pobliża pusty7 środkowej 
Azyi. W prażącem słońcu, niekiedy 38 stopni 
w oieniu, atmosfera piekieins dusi, wazysvsie 
bowiem odpadki wyrkuoają z domów na uli- 
oę, i straszliwy fótor rozchodzi się z kilku 
kanałów, które Astrunan przerzynają.

Wszystko-to jednak jest niozem w po­
równaniu ze zćbrowotnemi stosunkami w za­
kładach rybołowdtyoh na deloie Wołirdsk;*:, 
zajmującej jakie sto mil kwadratowj oh ob­
szaru i tworzącej istńy laoii/ac a  izliożonych 
dróg wodnych, zarosłych oeseretem wysp, 
bagien i Okrajów stepowych. Bybołostwo woł- 
żańskie jest obok nowofunlandzkiego (przy 
pómorzu Stanów Zjedn. i Etn ,dy) najwię­
ksze na kuli ziemskiej, i olbrzymie to źró­
dło doohodu dla ludzi. Przeszło 12.000 ró­
żnych ni 1 ów pracuje r wiosną około poło- 
m ryb na obszarze ujść Wotgr, 80.U/0 ludzi 

żyje z tego rybołostwr
Bząd ronyjski wydał wprawdzie oały 

szereg ustas i przepisów co do raoyonaluegi 
obchodzenia się z tym skai bem, ale wszyst­
kie one stoją tylko na papr rae, i nigdzie na 
świeoie nie dzieje się taki niezu ‘erne nie­
dorzeczne i -ze me rybołostwo pl ,drowniosę 
jak tani. W r. 1887 była delta podzieloną ua 
czternaście okręgów policyi wodnej, której zada­
niem było ozuwaó nać pólowem prawidłowym 
i zapobiegać rozbój ni ocemu połowowi. Ale 
polioya ta i  żaden sposób nie możi pódołaó 

: swemu zadai :iu. Ani myśli, aby tŻki urzędnik 
mająoy na rozkazy 10 do 15 służby zbrojnej 
mógł stawić czoło mieazksfńoom 1 o ,d ryba- 
okioh, którzy, skiaasjąoy ^  pff* Wlękazej uzę-
śoi zr sibi«gów >y birskioh i wogóle indywi­
duów desperaokioh, oozaj dtrazów, pCpi jtu 
drwią sobie z wszelkiej ładz] u.iędowej 5 

Widziałem na własne oczy, jak w > J- 
tyozonej miejscowości ochrony ryb, jalion 
trzystu i ludzi w stu prze iło łodziaoh’ niele­
galnie zaciągnęło sieci i  tysiąoe ryb wyoią- 
gała. Naozelnik policyi powiatowej nadjeol ł 
małym parowcem z dziesięoióma dobrze u- 
zbrojonymi polio] .ntami, i we»vJ *' chło­
pów, aby ■ mu wydali swoje włoki i odda­
lili się. c

Tem się ; _dnak lybacj Wcżie nie tor 
Dou. i  i  polioya l’ musiała z k#* kies odje- 
Qhaó, bo nie śmiaia uderzyć na t tą prze

moc. A taL»e wy idlp nieustannie się zda­
rzają. Wszelako nie jeno chłopi, lecz także 
hartowni rybołpwoy i dzierżawoy kazienni 
(dwie trzeoie tego obszaru należą do korony) 
omijają ustawy i .przepisy ochrońcie i pro­
wadzą najniesumiraniejszy system plądrr 
wniczy i morderczy.

Bybołownie Sapożnikowa uchodziły w 
r. 1887 za najlepiej prowadzone, wszelaku 
wszystkie tam urządzenia były tak piytr"*- 
tywne i sprzeozne ze zdrowotmoioią, że zdu­
miewać się było potrzeba, iż taki stan rzeozy 
ołerowanym byi może.- Zd-trzzło się nieraz, 

że brakło robotnic do sprawiania i solenia 
niezliczonej masy ryb ałowionyoh — panował 
upał, rybj joozęiy gaić, powietrze piekiel­
nym smrodem przesiąkło. W takioh razach 
kazał zarządca pakować zgniłe ryby w duże 
łodzie i poniżej zakładu wysypywać w wodę, 
gdzie potem przez kilka tygodni pływał 
istny cmentan rybi — albo kazał wywozić 
je na step, aby się tam pod golem niebem 
w nawóz przetworzyły. Inni poprostn zagrze- 
bywali w jam oh ryby, których spożytkować 
nie byli w stanie.

We wielkich rybolowAiaoh pracuje 600 
do 800 dziewcząt i kobiet, nosząoyoh ubiór 
osobny: krótkie białe szara ./arki i takiż kaf­
tanik. Sprawiają one i solą rybę, i mieszkają 
pospołu z. robotnika. w „koszarach". Te 
tak zwane koszary eą okropne i przyzwoitość 
nie pozwala szcz gółowo opisać tryb ftyoia 
.. tych jaskiniach, gdzie saswyozaj oie płci 

rasem umieszczone. Komisya, wysłane dla 
zapobiegania zarazie i zwaloaaa . jej, powin­
na się zająć tym stanem rzeozy.

Co do plądrowniczego rybołoetwa to- 
sunki zamiast na lepsze, owszem na gerese 
się zmieniły. Bybę poprostn wypleniają, jak 
dowodżi potworny1 wypadek, którym rząd sią 
właśnie zajmuje. Największe prywatne rybo- 
ownie okręgu . astrachańskiego „Sinomorski- 

je promysła* należą do je d n io  z kresusów 
rosyjskioh, Wiktora Basylewskiego, któr* jpo- 
siadał niegdyś mojątek 80 do 40 milionów 
rubli, a którego finanse, dzięki niesłychanie 
lichej gospodarce, obecni bardzo szwankują. 
Faktorye te rybołow wartości estereoh 'o 
piębir m Itionćw  rabfi, -m obecni m. wydsieeża- 
wioue-niejakiemu BeazuomkowowL Inspekto­
rów rejopu, w ’ órym 1*4; *basylewrks £ak* 
torya Algei , . zastanowi traszliwy .'etor, 
który eałą okolioę zakłada napowietrzał I  oóż 
się okazała? -

Bezzutf jów i_iel ze»zi« l „ m y  njezt  •
ne połowy - lagazy. b>ły przepełnione. Za­
miast ted] swoim robotnikom i  rybakom za- 
kazsó dalszego połowu wysyłał ciągle łodzie 
na połó / Przybywało oorzr więoej ryby, któ­
rej dla orzkn miejsoa, ludzi a pawet i zoli 
niepodopua była oeolió. Mćg* ie macy ryb 
jazad ży e wpuszczać de Wołj ale* - nie 
chciał, aby się dozL ł j^  jego licznym konku­
rentom. Taki więo Bezzubików zazit wolbrzy-

o drogach czasu.
POTieić H. U- WELLSA.

(Dokońessnis.)

. — - Do dyabła! jestem chyba pnytws- 
uy- — Tan pokój, Srasz, ibeóność, to otocze­
nie życia oodziennego... A jednak, nie n ogę 
połapać rę  » w *ażeniami. Czyż ja  naprawdę 
abuduwałem model, ■ następnie naszynę do 
podróżowania w wazie? A może to wszystko 
było lyłh nem*.. Lecz skądby mi to przy- 
SZfo do . łowy? Pójdę zobaczyć maszynę... 
jeżeli j  st jaka... . .

Wz t lamęe ae ztołn i wy ~dł z nią 
na irytan

Podążyliśmy sa ni.
Po wyjśoiu do praoowni, spostrAqg]Umy 

stojąc1 pod śoiuii| jiaszynę, ubadowan, r p ię ­
dzi, hfbann, kości słoniowej i przesro$,«,yste* 
go kwarou, z oiemnemi plamami- na czę­
ściach z kośoi, ze źdźbłami trawy i uchu 
na oz śóiach niż yoh i z rykrzYwionyri 
drąźluem.

8b  Wiliam przeoiągnął ręką po 1
rzekł to n  stanowczym:

.... -  Terar rierzę. H istor.  Atóra wam 
opowiedziałem, j «  t prawdziwą.

Ujął lampę i wraz p nami powrócił do 
pokoju, a gdyśmy się poża<*nali, odprowadził 
aź do przedsionka i pomógł redaktorowi na­
łożyć p^to.

Dc ;tor przeglądał mu się ciągle i ośwu 1 
o rył, żemt być przeciążony praoą, na oo sir 
William roześmiał się w.soło.

Przypominam jeszcze sobie, jak stejąo 
na progu, żyozył nam spokojnej nocy.

Bedaktor, z którym wracałem do domu, 
całą tę historyę uważał za bajkę Ja zaś nie 
mogłem wyrobić -sobie, zdanh. stanowczego. 
Hi“torya była tak fantastyczną i nieprawdo­
podobną, zaś iposób opowiadania tak przekp- 
nywujęcy roważnj !

Ihyśląe o tem, nie" spałem ..iększą część 
nocy i ppsteuow'łem nazajutrz odwiedzić na­
szego podróżnika.

Gdy przybyłem, powiedziano mi, żs . .r 
Wilian jest w swej praoowni, a por waż 
znałem rozkład domu, więo udałem się wprost 
do niego.

Mi praw /ni jednak nikogo nie «a- 
stałem.

Przyjrzałem się r—izyiue, lr»  gd> za- 
isdwie ręką lotknąłen. >  drążua, wstrzą­
snęła się t -  gałąź pod działaniem riatru,

Gdym wracał do uonu, zastałem już 
tam sir Wiliama. W jednej ręce trzymał 
mały aparat fotograficzny, * drugiej torbę 
Podróżną.

. Sp sstrzeg!: *y zaozął ąię śmiać i
pou»ł łokieć zamiast dłuui.

— Wybieram się w podróż powtórną — 
rzekł wesoło

— Powiedz pri *rdę to nie misLy-

fikaeya? — zapytałem — więc rzeczywiście 
na tej maszynie przebiegasz wieki ?

— Bzeozyróioie. , v „
Patrzył mi w oczy. śmiało, puczem za­

wahał i..g i rzekł: /  ̂ ■
— Potrzebuję tyiko pół godziny; wiem 

po oo przyszedłeś i wdzięczny oi jestem za 
to. Jeżeli oheesz zostać na śniadanie, przy­
wiozę oi dowody mojej wyoieozki, które oię 
może przekonają. Daruj wiec. ż na oh iii 
zostawię oię samego.

Zgodziłem się ohętnie, nie rozumiejąc 
dobrze znaczenia słów jego.

Pożegnał mnie skinieniem głowy i wszedł 
w korytarz.

Słyszałem zamykająoe się drz ,i praeo- 
nai, poozem za.jadłem w fotelu i zacząłem 

przeglądać dzunniki. v j
W tr_ bcie -lytan nazwisko w pe­

wnym . .oni e przypomniało mi, że w tej pO- 
rze właśnie mam się widzieć z wydawcą Bi- 
cbardsonem.

Powstałem, by uprzedzić o tem mego 
przyj aoiela.
;ik. W obwili, gdy położyłem dłoń na klam- 

o_ i orzwji. usłyszałem jakiś głos, trzask i 
gtqche udęra. ai* i. Gdy zaś otworzyłem drzwi, 
udatzył mnie pęd wiatru i z wnętrza doleciał 
brzęk padającego na podłogę szkła.

Sir Wiliama nie za ałen*
Przez chwilę zdawało mi się, ze widzę 

jakieś niewyraźne łi it ty, lub też Widmo 
siedząc, w jakiejś m isit wirującej — widmo 
tak przeźroo-nnte, te rozróżniałem stojący za 
niem stół z papie -ami; leoz wizya U  znikła, 
skoro ty lir - przetarłem sobie oczy Nie było

również i ipaszyny. Ns opuszczońem prs 
nią miej soi unosił lię tylko pył/* Jedna poło­
wa drzwi oszklonych była wywrócona.

Ogarnął mnie nierózLądny przestraoh. 
Czułem, że stało się ooś dziwnego, a nie mo­
głem domyśleć się; oo mianowicie. -

Gdy i k i talem zdumiony, wyobouząoe 
n Jgród drz#. otworzył; się i dó praoc mi 
>»wdł ’u*« cj

' — Czy twój pan wyszedł temi drzwia­
mi? — z .pytałem.f ‘ ' 1 # ' m ' ii ' '

— Nie, nikt nic «/yonodził tędy — od­
rzekł. — Myślałem, .że mój pan jest t-ntaj...

Wtedy zrozumiałem, oo się stało.
, Przyrzekąiąo sobie przeprosić Bicbwdsc- 

nu £% zawód, postanowiłem oozekiwaó r°#rotu 
sir Williama by q&łyszeć opowiadanie , drugie 
może jeszcze dawniej soi od pier wszego ^— i 
zobaozyó próbki, oraz zdjęoia fotug^anozne, 

i napewno przywiezie z sobą., I-' im jię 
»dnak, ozy nie przyjdzie mi czekać pxvn: o łe 

żyoi- Sir William zniknął przed trzema luty 
i — j c wiadomo '“zystkim — nie powróoił 
diyohoz ...

xvni
Trudno powstrzymać się oa przypu* 

szozeń.
Osy powróci kiedyś?
Byó może, powędrował w odległą - prze­

szłość i wpadł między dzi* ;oh krwiożeiuów z 
epoki krzemienia łapanego, może y  przepaść 
morską, między jaszczurki olbir mi lub płazy 
z epoki jurajskiej, a  może błąka się na jakiej

skale koralowej wśród pleziozaurów, lub ne 
pustych wybrzeżach morza w epooe tzyaaowzi. 
A może też powędrował w wieki przyszłe, 
w któryś ladzie pozostali, jaszcze ludźmi, hm  
w któryon zagadki naszej enoki i nasze ciężkie 
zadania zostały jużre wiąza. Może przebywa 
w _>oo" dojrzałości ł  sej rasy, gdyż oo do 
mnie — nia wierzę, ażeby te świeże peryod^ 
lękliwych doświadczeń, hipotes i sprseosnożai 
wzajemnych były kulminacyjnym punktem po­
stępu ludzkośoi. Mówię: oo do mnie, gdyż on, 
ik mi wiadomo -  a o sprawaoh tyoh ozęto 

rozmawialiśmy jeszcze przed wynalezieniem 
maszyny — był wielkim pesymisty pod wzglą­
dem wiary w postęp ludzkośoi i w ko^ejnyuk 
przemianach cywili.,, j i  widział tylko niedo­
rzeczny chaos, m. jąoy ostatecznie ipaśż na 
głowy tych, oo praoo^zli nad usunięciem tycdi 
przemian. Mojem zdaniem, przysałość jest je­
szcze oiemnz, niewyraźna, zaledwie w kiBu 
miejscach tylko wyiwistłona jego opowia­
daniem.

Dla nabrania otuchy, przechowałem dwa 
dziwne, białe, zozemiałe już i oeoifmiąte kwiaty 
na dowód, że gdy nawet intą. _ -cyą i siła 
znikły, to jeszcze i wtedy w sero osiowi eka 
pozostałe wdzięoaaość i miłość wząjelUf

KONIEC.

Bluzki, Halki, Narzutki, Plaszćze angielskie
p o l e ó a  m a s a z y n  p o d  l l r m ą

^ . I T S K I
Lwów, róg uliey*Jaglelloń8kieJ 1 Trzeciego Maja.
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mioh jakach zagrzebać siedm do piętnaście 
milionów ryb (cyfrę rozmaicie podają). Ta 
cmentarze ryb odkryto, Bezzubikowa oddano 
pod sąd i na tray miesiąoe więzienia skazano. Na 
taki potworny czyn kara to zaiste mała. Takie 
tego rokn pewien kapitan okrętowy napotkał 
w samymśe warcie rzeki (którym się płynie) 
„pływająoy cmentarz rybi“ na wierzchu wody, 
dłogi na jakie aseśó kilometrów anakUometer 
szeroki.

Bzeos jassa, ie skutkiem takiej oborsa- 
jąomj gospodarki bąjeozne bogaotwo Wołgi ry­
bne ostatecznie sniszozeć mosi. Zbrodnicze te 
rzezie ryb zrnjnnją dobrobyt krają, ale ponad­
to tacy Bezsobikowy i ioh kompanioni liozni 
wytwarzają formalnie legowiska najnitbespiecs- 
niejssych epidemii i to w etosie, gdy dżuma po­
woli do granic Europy się podsunęła- Tema 
ooryohlej zaradzić nalety. Jakoś hr. Aleksan­
der Oldenbnrgski, mianowany prezesem komi­
sy!, która obszerne prerogatywy otrzymała dla 
zapobieżenia dżumie, osobiście Udał się do 
okręgu nadwołżańakiego, aby odbyć gruntowną 
lustracyę zdrowotną. Ale co to wszystko po­
może, jeśli zs»rządzenia z oałym rygorem nie 
będą wykonywane I

Wówczas to Markowski w nowy tu liŁoi* 
ozynił ostre wyrzut1, Fogtowej za to, że -ie 
dotrzymuje słdwr

List ten jest doskonałą ilustracją bto- 
sunku tych trzech osób do siebie, bo obok 
grubiańskjeb wyrzutów r  <3znłe zapewnienia 
„rzewnej miłości" Czerwińskiego ku Fogto-'| 
wej itp.

Dr. Dulęba ^óprosił v tej' oh wili o za -

Z izby sądowej.
(Cukiernik przed sądem).

Lwów 23 września.

.  trybnMtom prieciw Cm i

ó  i  P i « « ’d“ -
W W  “ PP**1 C » r" iś*ki' g<> °

o jo -W ** . *» i" 1 T “ “
'ródlioów feedm» w ”
Ktt2 w Warszawie subjektem u L
, L ,  mmbyl io  Lwow», 8d“ * “ J?'

r„k^m i Wy.pi.4.ki«<». S M  P»*4- 
• Z w -l t  S t « M . .o * 4  T.m

, • x anm «ł założył oukiermę pod
L I S  S S ^ T w e  e ą  m rnr

tot pótoi.j oU.J*>zt znów .d o -  
b P V “ - - .  6000 zt. W r. 1876 to.p.1
fl' T .tność -  Statiripwowi®, oboi,*on. 
sobie realność iannO zł Czynsz z tej
trobM d' d«*“ ‘  P
realności przynoś Gotówką zapłaoił
ków i asekuraoyi 2,000 zi. . . .

t, realność 8000 zł. resztę pozostał dłuż za tę reamoso . osaozędnośoi.
nym ik w

W ten spo-
tjb  pwotoa «4  od długów drobnych, » wąsy- 

«jbowi%u»nin rkonoentro-
, huaka mioMcmiskin), który prupM 

r £ n »  renlnoóó i d . « l  -  -

p o « » i  -  u. urn- N . 
„bń ie  ltoto-uM ego, który dooó .l mn, to 
t» ;b n b « - obi* « ?  u nim zzp°zz*k p'̂ .  
vfe«Lwowa 24 marca owago roku i P” ®!*

uj» drugi dzież zj» z mą obiad.

dn Foato** pierwsza poru«yl* 
I z k ^  dowiedziawszy sią od mago, 
t o ^ n  u iu iS  hipotecsno i tapitok.. .» «* »•
1 “  ‘I t r * p o ^ o t o , ^

** A U  »  dobroć i ołwind-
enyl to gdyby skorzyt^ »  iui ton -
w tojby  r .  »wój obow i,»k  S j ^ j e j
proomt, j*B  p l - i  k*“
U —eooIóóó). N . t ,  roumo-, !£ d“ » d‘  “ “  
kowski, a Fogtoifa zwróciła doi a pro- 
śbą, aby P r o s , ł  swego zięcia, notaryuszą o «po-
raJ d » J .  n r .^ o * ^ o  “  r S *
C m r-iL .k i.n m  14.000 r i
ntolo-M i ł  -  rłorki . .  l * * * /»
mm po.i.dalfc. (W ,.1 . . ™  ^
głyoh śmiech homeryozny). Na tern  s ^  
Szzie skończyło. Nas^pnlł Czerwiński z Mar­
kowskim wyjeohali do Halicza.

przewodniczący wyraził w tem miejscu 
■ we zdziwienie, łe pomimo piyedatawiania 
Czerwińskiego przez Markowskiego *> P«w- 
dziwego »pana“ i poirnmc, że o małżeństwie 
hie b?ło mowy, Fogtowa tak «  promptm ofla- 
'-owała mu się * pożyczką.

A jednak tak było w istocie parne 
4 hnnale“ -  odpowiedział Czerwiński i mó- 

że gdy bawili w Haliczu, ot»ymaH 
aby -kosztów nie robić, bo 

F *  , ° ^ f r t i z i  ,gro«»* ni. dJ ioh
oby-to.1, m .końoiylo ( -  mli glo-
I*  “ S .  hi o l .r - i i .k i  odpo-i.d .i.1, to n.d-
K  o i mómr ^ k c - . ^ - ^
ich obu do Lwowa, ale on uzna ray, gr
Z z  ni. j « *  dl. niego 0 ^ ^  fS 'o  
nie ohoiał jechać, me chciał się że 
chciał brać pożyczki.

Przewodniczący odczytał w ej ^
list Markowskiego z dnia 28 m“ C& b m 
Fogtowej, w którym donosi że niebaw 
przybędą do Lwowa celem załatwienia intere 
su finansowego i że przygotowali już Bdla o 
krągłości" skrypt wekslowy na 16 tysięcy 
Dalej pisae wiele o miłości Czewińakiego ku 
niej i dodaje, ie on * uszanuje jej ślub nosae- 
n i. trzyletniej łałoby“ i .w dobijaniu się o 
termin związku małżeńskiego będaie unuar-

Sledztwo wykazało, że na ten list nade- 
„rin odmowna odpowiedź p. Fogtowe, w spra­
wie poiyoski.

l  to na podstawie, k nie pożycza, ioh cd 
Titza.

' Dtouuj zbm jy  j ł  Caorwinski, że w końcu 
po ołułsaej pannie Fogtowa wytoozyła mu 
w listopadzie roku 1898 prooee cywilny, a on 
otiajińnirszy pozew, przyjeohał do Lwowa 
i udał się do Fogtowej, gdzie zastał Titza. 
Chóąo si«> porozumieć z Fogtową, prosił jej 
o ohwilę rozmowy „w oztery oozy“‘ a gdy 

notowanie w protokole faktu że list. te. mui *e 1S}0 ie łw% ważną spra
jest bynajmniej tak „aroRunckim“ jak to u; 
trzymaj e akt oskafzenia.

Oskarżony opowiadał następnie, ie ns-1 
mówiony pttiń Markowskiego wybrił się w 
końcu do Lwowa i złożył w jego ' towaray- 
stwie wizytę Fogtowej. Zastali już n niej a- 
dwokata dra Baahęgo, którego ona przedsta­
wiła im jako swógó doradoę prawnego i jw 
obeónośoi iob poprosiła go, aby wyrobił jęj 
pożyozkę 7.000 zł. które są je j potrzebne dla 
Czerwińskiego. Czerwiński nie odezwał się 
na to woale, gdyż uczuł się „obrażonym*.

Dr. Raabe obiecał jej pożyozkę tę wy­
robić, leoz z góry zastrzegł się, ił procent 
będzie stosunkowo wysoki, jaka jednak za­
padła w tej kwestyi deoyzya, tego nie- sły­
szał Czerwiński, bo był zirytowany tem, że 
Fogtowa „skompromitowała" go wobec nie- 
raanego mu adwokata.

Na pytanie przewodniczącego, ozy Mar 
kowski także nio nie słyszał, oskarżony od­
parł, że Markowski nie mógł słyszeć, bo „pił 
wówczas wodę szklanką."

— Byliśmy potem trzeci raz u p. Fog­
towej. . — opowiadał dalej oskarżony...

— Pozwól pan, że zanim do tego trze- 
oiego fazu dojdziemy, dowiemy się, oo działo 
się w antrakcie i odpocaniemy — przerwał 
mu przewodniczący i odroozył rozprawę do 
soboty.

Sobotnia rozprawa rozpoozęła się od 
dalszych zeznań Czerwińskiego.

W audytoryum zaszły zmiany,“ bo ławki 
przeznaczone Ala publiczności obsiada gęsto 
jako w daień sabatu płeć piękna o wsohodnioh 
rysach twarzy.

W pierwszy oh rzędach natomiast zjawia 
się reprezentaoya teatru.

Czerwiński w długioh zawiłych fraze- 
saoh zaczął opowiadać w jaki to sposób, wy­
sokość otrzymanyoh od Fogtowej pożyczek 
doszła do kwoty 36.000 zł- i przy każdej po- 
zyoyi zaznaczał, łe ona sama narzucała się 
jemu z kredytem. Fogtowa — zdaniem jego 
— była osobliwszą kobietą, bo ohooiaś nie 
prosił jej o pieniądze wcale, ona dawała mu 
jednąlt „jak na zawołanie,..." (W sali ogólna 
wesołość).

Co do owyoh 12.000 zł., które otrzymał 
obligaoyaoh buuku krajowego, o będąoyoh 

dla Fogtowej pewnym rodzajem pamiątki po 
nieboszczyku mężu tak samo się wyrasił: 
Dała mi dleozegói nie miałem braó (gło­

sy wśród publiczności i . „Bardzo słusznie" ’••••)
List o wyjaździe do Pragi i  o wypadku 

złamania sobie nogi pisał Czerwiński li tylko
dlatego, a b y  się wykręęió od ozęstyoh przy­
jazdów do Lwowa, które .drogo go koszto- 
w%ly ŝ

Dobroć Fogtowej zdaniem jego docho­
dziła do tego stopnia, że nawet na rzeoz je­
go ohoiąła st£ pozbyć jednej ze swych ka­
mienic.

Prsewodnioząoy zwrócił uwagę «----->*
rzonego że musiało to dziać wówozas, 
gdy Fogtowa wypłaoiwszy mu 36.000 zł. u- 
ozuła brak gotówki i zapytał go, dla czego 
będąo w tak dobryoh stosunkach finansowyoh 
i seroowyoh nie wziął ślubu z panią Fogtową?

— „Bo ona nie miała gustu do ślubu 
woiąś mi mówiła: nie spietz się, ludzie i tak 
żyją" — tlómaozyl się oskarżony i opowia­
dał, ie Fogtowa oboiała mu urządzić w swej 
kamienioy dwa sleganokie yokoje, na oo on 
się nie zgodził, gdyż bał się języków".

Myśl owego aktu „darowizny" wyszła od 
Fogtowej -  jak twierdzi Czerwiński -  i to 
wtedy, gdy ona powiadomiona przez . kogoi, 
iż on w Stanisławowie „szamparuzuje z ak- 
toreozką operetkową" przybyła do Stanisła­
wowa urządzić mu soenę. Gdy wówczas zasie- 
dli razem w hotelu, rozozuliła się jego ja -  
wnem przywiązaniem" i w nagrodę za nie 
ohoiała ów akt sporządzić, na oo się jednak 
on nia zgadzał, ale gdy zaczęła nalegać 
prosić przyjął ten „akoik*.

Przewodnioząoy odozytał ow akt daro­
wizny i spytał Czerwińskiego, ozy w razie 
niedojścia do skutku owego ma stwa mii 
zamiar zwrócić Fogtowej owe wszystkie pó 
żyozki i ów akt darowizny który -  jak 
twiefdzi oskarżenie -  Fogtowa podpisała, 
sądząc, że Czerwińskiemu ohodzi o posiada­
nie je j podpisu, przyczem nie znała woam 
jego treści.

-- Ajakże" — odpowiedział Czerwiński.
Na ^stosowne pytanie przewodnioaącego 

Czerwiński opowiedział soenę pojednania swe­
go z Fogtową, która rozegrała się w hotelu. 
Ona Mumia się na jego wyję. śoiskała i ca­
łowała go a potom wskazująo na obraz Matki 
Boskięj Częstochowskiej, wisząoy w pokoju, 
zawołała: „Władziu przysięgam oi, że będę 
u ozo iw ą lS tan  pojednania nie trwał wszak­
że długo, bo gdy w tydzień potem przybył 
do Lwowa, spotkał się u Fogtowej z młodym 
ohlopakiem p. Titaem, który był praktykan­
tem w Dyrekoyi Skarbu. Czerwiński twierdzi, 
ie zjawienie się Titza zirytowało go i że 
nat,vohmi*»t wrócił do Stanisławowa, gdzie 
niebawem przybył Titz i zsiądał od^ * 0  
„n o to  pi«hi,dry p o ijo « » ,« h  pi—  Fogto- 
wą. wtedy odmówił zwrotu tyob pieniędzy,

wę załatwić w obeónośoi Titza, obrśłony, u- 
kłońił się i odszedł.

P r z e w. A oóz ona powiedaiała panu, 
jżeś Uczuł się dotknięty P

C z e rw .  Nie przypowinam sobie.
P r zew. To ja panu przypomnę. Pani 

.Fogtowa. powiedziała panu, żeś oszust i że 
szkoda panem mówić...

Czerwiński mówił, że postanowił się pro­
cesować, aby pokazać światu, kto ma słu­
szność, ale prźytem miał szozery zamiar od­
dać Fogtowej pieniądze, ohociaiby nawet 
sprawę wygrał.

Przewodnioząoy r . , Gołkowski wyraził 
mu zdziwienie swe a powodu tak nieprakty- 
oanej uozóiwośoi, zwłaszcza, że zwrot pienię­
dzy tez procesu byłby go o wiele taniej ko­
sztował.

Po skreśleniu tej nieudałej afery konku­
rów, Czerwiński w dalszym toku zeznań po­
dał stan swoioh interesów w owym ozasie i 
opowiadał o rozmaiijyoh próbach „wychrapa­
nia się z ciężarów".

W opowiadaniu }tem wikłał się jednak do 
tego stopnia, ie ani przewodnioaąoy, ani przy­
sięgli nie mogli sobie wyrobić stanowczego 
pojęcia o stanie tych „oiężarów". Opowiadał 
że z pobrany oh 37000 od Fogtowej wyrównał 
kwotą 92 tysięcy długi swoje w kasie, a nie 
mogąo wyjaśnić oo nozynił * resztą pożyczonej 
sumy, twierdził, że zerwawśay z Fogtową 
ohoiał sprzedać swą realność i spłacić Fogto­
wą. Do kopna zgłosił się stanisławowski kapi­
talista p. Landaner i p. Turzańsjka, żona ko­
misarza straży skarbowej a Tyśmienioy, której 
był dłużny już 6000 zł.

Czerwiński nie umiał prży tem oznaczyć 
kiedy zaoiągnął tę pożyozkę.

Przewodniażący oświadczył mu na to, że 
trybunał jest dotyohozas przekonany, iż spra­
wa owego kupna i sprzedaży, która wedle 
Czerwińskiego przyszła niebawem do skutku, 
jest pozorną, a w grunoie rzeozy realność ta 
jest a siś jeszoze własnością p. Czerwińskiego, 
a nie pani Turzańskiej, przeoiwko której z togo 
powoda wytoozono także śledzto o zbrodnię 
współdziału w oszustwie.

Wreszcie pokąsało się z odpowiedzi Czer­
wińskiego na najrozmaitsze pytania przewo­
dniczącego, że od pani Turzańskiej pienią- 
c e Wziął w lipen 1898, a ponieważ ja, Fog­
towa zerwała z nim dopiero w listopadzie 
1898, i wtedy wytoczyła mu proces, więc nie 
mógł mieć potrzeby owyeh 6 tysięcy wzię­
tych od pani Turzańskiej na zapłacenie Fog­
towej.

Wobec tego Czerwiński oświadozył, że 
pieniędzmi temi ohoiał spłacić część swego 
długa u Fogtowej.

P r z e w. Ale pan nie dał tych 6.000 zł. 
p. Fogtowej.

C zerw .  A nie! ona nie ohoiała ze mną 
mówić a ja  czułem się tem obrażonym...

Czerwiński oświadozył następnie, że p. 
Turzańska spotkawszy się z nim w Stanisła­
wowie, wyraziła ohęó kupienia jego realno­
ści i ofiarowała mu za nią 37 tysięcy zł. on 
zaś przyjął tę propozyoyę, bo żydzi dawali 
mn tylko 35 tysięcy. Na realnośoi tej ciężył 
wówozas dłng stanisławowskiej kasy oszczęd­
ności 3.000 i 10.000 ubezpieczenie jego mało­
letniego pupila. Turaańska oięźary te miała 
przyjąć na siebie i strąoió swój dług z umó­
wionej ceny kupna.

Resztująoą kwotę miała wypłżoió Czer­
wińskiemu z chwilą objęoia realnośoi w po­
siadanie. Markowski pomógł im zawrzeć kon­
trakt notaryalny.

P r z e w. A oóż się stało z wekslem wy­
stawionym przez pana dla p. Turzańskiej ?

C ze rw. Po zawaroiu kontraktu Turzań 
ska zwróciła mi go w oukierni, a ja przedar­
łem go i rzuciłem na ziemię...

P r z e  w. A gdzież on jest teraz?
C zerw .  Nie wiem...
P r ze w. Ale! Pan wie doskonale! Ten 

weksel woale nie przedarty jest w rękaoh 
pani Turzańskiej.

Czerwiński zmieszany pominął sprawę 
dalszyoh losów weksla i zeznał, że po zawar­
oiu kontraktu otrzymał od pani Turzańskiej 
10.000 zł. w papieraoh, a następnie w Tłu- 
ezu zapłaoiła mu ona 8.000 zł. w ozęśoi go­
tówką, w ozęśoi książeozkami tłumaokiej i 
tyśmienieokiej kasy oszozędnośoi, opiewają- 
oymi na imię je j oórki.

Przewodnioząoy zwrócił uwagę Czerwiń­
skiego, że oałe to kupno dokonało się wbrew 
woli jej męża, od którego pożyczyła owych 
8000 zł. i zapytał go, jaki jest obecny jago 
stan mejątkowy.

Czerw. Mam 86000.
Pr zew. A  gdzie?
C zerw .  W własnem przechowaniu.
PrzeWodniesąoy zaważył, że na pytanie 

oo do mtojzoa przechowania może Czerwiński 
nie odpowiadać, ale, że pieniądze te „pew­
niejszo" byłyby w przechowaniu sądoWem.

Rozprawa trwa dalej.

Od Administracyi.
Upraszamy o wczesne odnowienie pre­

numeraty na czwarty kwarta! bieżącego ro­
ku. Warunki przedpłaty zostają dotychcza­
sowe.

Z początkiem kwartału rozpoczniemy 
W obu fiojletonaob druk nowych powieści.

b R O N I E  A.
± a o ó w  dnia 23 Wrseśnia.

Nianowanu _-re .ydyum krajowej dy-'
rekcyi "karbowej i mianowało konoeptowyoh
praktykantów skarbu: Frąnoiszka Rząoę i dr 
Rudolfa Halbąna konoypistami sk rbu dla 
służby podatktiwej I instancyi w X  klasie 
rangi.

Wiadomości kościelne. W archidyeoesyi 
lwowskiej zosp"\ł samianowany Dominikanin 
O. Jędrzej Górnisie1 joj kooperatorem, eks­
ponowanym w Eośoiejowie, a administrato­
rem ozortkoWskin .jn.nikt.jin 0. Tomasz 
Kot, or. Jufyzdykcyę ot *z* mali Dominikanin 
O. Czesław Masny w Jezupolu, O. Augustyn 
Peozek i O. Szozepan Płaszozyca w Podka- 
mieniu pod Brod ni .

W dyeoezyi taiuowskiej przeniesiuuy 
został ks. Szozepan Tabaszewski z Kami 1 - 
oy do R dgoazozy a 's Maroin Florek z Łęo- 
ka do Kamienicy, uwOiui^nym zaś zost»ł na 
ozas onoroby ks. Ignacy tondarski wikary 
radgoski. , '

Na poęrzeo śp uf 1 -jdzimierzt lilie 
dnszyr i*eg( wyjechali w; ójootę «obn. m po- 
oiągiem ze Lwowa: rżrńk ,1uik Leon hr. Pi- 
niński, Dawid Ajrahaińdwićz, starosta Zal - 
ski, reprezentanoi wyds fcłu krajowego : dr. 
Wereszozyński, Onyszkiewioz, Oktaw Sala, 
dr. Sawczak, Vayhinger, reprezentaoj mia­
sta Lwowa, w skład której wchodzą: pre­
zydent dr. Małachowski, *1 wioeprozydent 
Michalski, prpf dr. Radziszewski, dr. Ma­
ry ański, >lr. Cwuliński, Ihnatt vicz, radoa 
dworu Wierzbioki, poseł Szozęsny hr. Kozie 
brodzki, dyrektor wyższej szkoły rolniczej 
dublańsk e Frommel, prof. dr 'ill, p. Ro-

ł*Oi iki, p Wybranowski, protomedyk dr. 
lerunowi.u, reprezentaoya towarzystwa przy­

rodników, profesorowie Dunikowski, Zakrzew­
ski i w. i.

Imieniem ar aj szkoły gospodarstwa la- 
sowego wziął udział w pogrzebie p. Mąryaa 
Małaczyński, wioząc wienieo z napisem: „Kra- 
joi ’• szkoła gospodarstwa lasowego swemu 
pien zemu kuratorowi, opiekunowi i dobro- 
ozyńoy".

Pieśni żałobne .rykonaio na pogrzebie 
towarzystwo spi« w mkie ^Eoho".

Towarzystwo dziennikarzy polskich orar 
koło literaoko-artystyozne wysłało do ZarZeo7« 
piękne wieńoe z odpowiedniemi napisami.

Organ naszych liberałów Słowo P»bsktby 
któremu i tryumfującego a reprezentującego, 
„myśl" dra Madejskiego wysł«no w senator^ i 
dra Rutowskiego ohoą zlicytować i pieniądze, 
rozdrapane z kasy oszozędnośoi,, za Vtói ry- 
ohod"‘ -o, ohoą odebrać, odznaoza się prawdzi ■ 
wy u Galgenhumot m i twierdzi ostatnim 
numerze, że już od roau \ .odziało i donosiło 
o dymisyi hr. Thuna, która ,, musiała" n i ‘tę­
pić. Dziwnym tylko wypadkiem nie donosi 
to pismo, że i gabinet następcy hr. Thuna 
także ustąpi, a może sobie ua to twiedzenie 
bezpiecznie pozwolić, bo nie będzie r nim 
znowu dra Rutowskiego, a eo Ą ato będzie tak­
że „musiał" nstąpió.

Słowo Polskie domaga się teraz konie­
cznie zwołania Koła Polskiego, aby się mo­
gło zastanowić nad nową sytuaoyą.

Pogodę zapowiada na ni dzielę wiedeń­
skie biuro meteorologiczne dla Galioyi za- 
ohodniej : „Poozątkowo pogoda, następhie chmu­
rzy się, temperatura przybiera1 — dla wsoho 
dniej : „Przeważnie pogodnie, oiepło."

Polacy w Izbie panów. Obecnie po za­
mianowaniu trzech nowyoh ozłonków z 3-ali- 
oyi, zasiada w izbie panów z kraju naszego 
29, a mianowioie:

1) na mooy ustawy zasadniozej roy bi­
skupi: Morawski, Iss&kowicz i książę biskup 
krakowski Puzyna

2) jako dziedziozni: hr. Agenor Gołu- 
ohowski, Eustachy ks. Sanguszko, hr. Karol 
z Brzeza Lanckoroński,. ks. Adam Sapieha, 
Roman hr. Potook kś. Jerzy Czartoryski, a 
wreszoie Jędrzej ks. Lubomirski i Emil hr. 
Baworowski

8) jako mianowani na dożyr-^ie: hr. 
Wilhelm SiemiesL Lewicki, Edward hr. Stad- 
nioki, dr. Antoni Maleoki, Stanisław hr. Tar­
nowski, i>r. Floryan Zi^m iłkowski, dr. Julian 
Dunajewski, Stanisław hr. Badeni. dr. Fryde­
ryk Zoll, br. Jorkasch-Kooh, Angust Gorayski, 
dr. Franciszek Smolka, Jan hr. Stadnicki, 
Franoiszek hr. Myoielbai, dr. Zdzisław Mar- 
chwioki, Filip Zaleski, Mieczysław hr. Dunin- 
Borkowski, Ignaoy Zborowski i Herman br. 
Loebl. ?

Trzeoh ozłonków izby paco w umarło w 
ostatnich miesiąoach, a to dr Józef Majer 
Stefan hr. Zamojski i Włouzimierz hr. Dzie- 
duszyck'

j/jrektura sal. towarz. mnz>czL«go 
Wydział towarzystwa muzycznego po dwu­
godzinnej naradzie uohwalił w piątąk zamia­
nować dyrektorem lwowskiego konserwato- 
ryum p. Henryka M e 1 o e r a. Uchwała ta za­
jadła co prawda tylko większością jednego 
głosu, bo 7 przeoiw 6 — ńtamy ją jednak 
z radośoią. bo stało się zadość ogólnemu pc- 
ozuoiu, to nie względy koleżeństwa alr ito- 
ńrań "tyzmu o rzeozy pown ‘en daoydowaó. 
P. Mojner niewątpliwie, dołoży wszelkich sta-, 
rań, aby towarzystwo muzyęzn lwowskie 
podnieść słąwę jego ugruntować — mego 
mu z całego seroa żyozymy.

Nie strożne obchodzenie sic z b»onla 
Zenona Seredyńskiego uoznia I klasy Iwon 
skiej szkoły realnej postrzelił w piątek ktoś 
e fiobertu, gdy ten ohłopak przechadzał się 
po podwórzu kamienioy pod 1. 27 na ulioy 
Moohnackiego. Strzał padł od strony ul. Su- 
pińskiego, a kula przeszyła Seredyńskiemu 
nogę poniżej kolana. Polioyi mimo skrupulat­
nych poszukiwań nie udało się wyśledzić nie­
fortunnego strzeic-..

Przybory r kolnę Spółka, zawiązana 
we Lwowie dla wyrobu i ro-sprzedaży przy­

borów szkolnych, z początkiem października, 
będzie już mogła dostarczać zeszytów i atra­
mentu. Spółka ma nadzieję, że swoje wyroby 
będzie mogła wysełać do. Chicaga.

% trybunału kasaeylnego. D. 21 ozerwoa 
b. r. odbyła się przed sądem obwodowyu w 
Złoczowie rozprawa przeciw przełożonemu 
straży skarbowej Antoniemu Węglińskiemu 
o zbrodnię morderstwa, popełnioną dnia 28 
grudnia r. z. w Grzym łowoe na osobie wy­
służonego podoficera Fran^jzka Werbowskie- 
go. Węgliński zastrzelił Werbowskiego w 
służbie, z powodu, iż go drażnił i zamierzył 
się nań drągiem. Przysięgli zatwierdzili py­
tanie, przedłożone im w kierunku popełnio­
nej zbrodni zabójstwa i Węgliński skazany 
został na 2 lata oiężkiego więzienia.

Przeoiw temu wyrokowi skazanieo wniósł 
■ażalenie nieważnośoi. Na rozprawie kasacyj­
nej zastępca Węglińskiego podniósł argument, 
śe sędziom przysięgłym nie postawio** do­
datkowego pytania, ozy oskarżony taial pra­
wo użyć broni. Przyohylająo się do tyob y- 
wodów trybunał krsaoyjny zniósł i./rok 
pierwszej instancyi i odrzekł, iż w sprawie 
tej ma być przeprowadzona nowa rozprawa.

W drugim wypadku zaLiędr* sąd przy- 
sięgły ' . Stanisławowie dwudziestoletniego 
rolnika Michała Bakc a za podpalenie i za- 
bioie człowieka, które byio następi en pod­
palenia, na _arę śmieroi przez powiet, ,enie. 
Bakoj podpalić miał stfzeohę, w której spał
t'ego 70-letni ojoieo, oelem zaLioia jego. O*- 
irońca oświadczył, że Bakoj a należało oał- 

kiem uwolnić, ponieważ podpalił własną sto­
dołę a jego ojcieo leżał iuż martwy w sto­
dole, zanim pożar wybuohł.

Trybunał kas&oyjcy zniósł ten wyiok i 
zarządził nową rozprawę.

Śniegi w Tatrach spadły już pi raz 
trzeoi tego lata i leżą tam jeszcze woale 
znaczne.

Z powoda epidemii szkarlatyny, zam­
knięto w Buozaozu szkołę wydziałową męską
1 żeńską br. Hirsoha na przeoiąg d *óoh ty­
godni.

Przyznanie sie Hilsnera. Z Kutnahor4*
donoszą: Wiadomość o prpyzu. j_iu się Hilsn** 
ri do winy, rozniósł po mieście jego towa­
rzysz więzienny, niejaki Orator, szewo utną* 
horski, który po odsiedzeniu kary za gwałt 
publiozny, wozoraj wypuszczony został na 
wolność. W podwórzu więzienie instalowano 
telefon. Hilsner zaś myśląc, że to dla niego 
stawiają szubienioę, popadł w wielkie rozdra­
żnienie.

Zaozął więo rozmowę z awoiu towarzy­
szem więziennym i oświadczył mu, że dłotoj 
już nie wytozyma l musi przyznać sie do po­
pełnionego czynu. N i żądanie Hilsneia spro­
wadzono prezydenta sądu, któremu skLjaiUca 
wymienił także * iszczę dwa nazwiska. Do- 
tyohozas jednak nie zdołano sprawdzić, c ile 
zeznania Hilsnera są prawdziwe.

Ciekawem jest piaidoyer prokuratora w 
innym prooesie, który odbył się wozoraj przed 
tutejszym sądem przysięgłych. Dziękując przy- 
sięgłym, którzy po raz ostatni wozoraj zasia­
dali, aa ioh sumienną praoę i za słuszny Wer­
dykt, jaki wydali w prooesie Hilsnera, proku­
rator wspomniał przy ko^w swej mc ry, że 
skazanieo przyznał się już dt> winy.

Nii-wlnnie stracony Poia^ D i i u w  
ujiumundzki Tremonia podaje seńzżoyjną 
wiadomość, dotyczącą morderstw*' połąozone* 
go z rabunk im, a spełnionego na osobie ja­
kiegoś roboto ka w Rauzel koło Castrop je­
szcze w roku 890. Podejrzenie padło ;ó^r
02 is na robotnika Ryohalskiego, który - 
ozy wie twierdził, że jest niewinny nr Roz­
prawa nagromadziła jednak tyli okoliczności 
uprawdopodobniających winę Ryohalskiago, 
że pomimo oiągłyoh jego zapewnień o swej 
niewinność , uznała go ława przysięgłyoh

innyc a trybunał skazał go na śmierć. 
Ryohalski rekursował, ale wyższa iustanoya 
potwierdziła wyrok, a prośba 0 ułaskawishii 
również odrzuooną została. Bezpośrednio 
przed straoeniem jeszcze raz 'apewnił Ry­
ohalski, że jest niewinnym i tc samo twiei 
dził podozas ostatniej spov. .edz., po które, 
otrzymał rozgrzeszenie. Straoono go więo, a 
obeonie zajęła się prokuratorya jakąś kobie­
tą, Ltóra zeznała, że morderoą owego robo­
tnika z r. 1890 był jej mąż, a nie ow stra- 
oony Ryohalski.

F. Tadeasa ByftkoWi rf pirof. państwo­
wej szkoły przemysłowej lwowskiej rozpo­
czyna swój prywatny kurs nauki rysunków i 
malarstwa dla pań z dniem 1 października 
r. b. Na kursie tym, który trwa do 1 lipoa 
roku przyszłego — opróoz nauki rysunku 
prowadzonej wedle najlepszej metody szkol­
nej udzielaną jest nauk* m il*^w a opjiu&a 
na studyach akademickich tal i ifcartwej jkk 
i a żywej natury — tnilzie małbwanie pój- 
zarzów — stosowanie sztuki do wyrobów 
przemysłowyoh i obznajomienie uozniów z 
zasadami perspektywy i harmonii barw. Od 
lat 6 kurs ten prowadzony przez prof. Ryb- 
kowskiego — dał już wielu sposobność do 
wyrobienia i wykształcenia w sobie talentu 
— a postępy, które robią j«go uosn wie i 
uozennioe — świadozą o sumienniej i dosko­
nałej metodzie nauozania. Bliższymi informa- 
oyj udziela prof. T. Rybko ski w godzinach 
podrannyoh w jpaństw^-rej szkole przemy­
słowej lwowskiej.

, ^  ftodya duszy" — tak zatytułował 
Robert Braooo swój najnowszy dramat, _ toy- 
stawioay w tych dniach w „Arena N . .ona- 
le" we Florenoyi. Między trzema osobami, jak 
zwykle w iztukaoh Braooi rozgrywa się dra­
mat — mianowioie między kochający* mę­
żem, przyj aoielem domu i wiarołomną żol 
Katarzyna wyznaje sdjtnu mężowi, Ludwi­
kowi, iż stała mu się niewierną i że ąyn jej 
nie jest jego synem.

Mą* ohoe przebaozyć pod warunkiem, 
ażebyKatarzyna z nim wyjechała, a dziecko 
zostawiła. Miłośó maoieiyńska zwycięża— Ka­
tarzyna pozostaje ■ dzieokiem, wypędź i Wzzy z 
domu swego uwodzioielz. Podozas tego umiera 
daieoko, chorowite z natury- Smiero jego go- 
d*i małżonków. Gabryel (TAnnazio ten sa*p 
u uli it przedstawił tylke 3 wiele silniej w ro- 
masie swym pt. „Wina* je v więo wątpli^^ 
r. ssą, osy znaosoie di ih sj ntwór Braot dłu- 
o;o będzie się oieszyó powodzeniem.

Zmarli. W Stanisławowie 22 bm. Antoni 
^jorkiewioz, profesor gimnazjalny i osłonek 
,aKadem . amiejętoośoi.

W Stryja 22 bm. emerytowany mą i i 
powszechnie tsanc ’any burmistrz stryj ski 
Ludwik Goettinger Umaił na paraliż seroa. 
Pogri b naznaczony został na i edzielę.
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m:ax dlaanalfhbetów. Dnia 24 b. m. w 
juedzielę o godz. 2 po połndnin otwiera za­
rząd Akademickiego Koła Towarzystwa Szko­
ły Ludowej bezpłatny kurs nauki ozytania i 
pisania dla doroslyoh analfabetów w szkole 
pod wezw. św. Antoniego na Łyozakowie. 
Kurs będzie się dzielił na dwa oddziały. Na 
jeden przyjmować się będzie takioh, którzy 
nie umiej i ani ozytaó ani pisaó, a na drugi 
takich, którzy już pewne początki posiadają. 
Plan naukowy drugiego oddziału obejmuje: 
czytanie ustępów zawartych w książce, prze­
znaczonej dla uzupełniaj ąoyoh szkół przemy­
słowych, objaśnianie nieznanyoh wyrazów, 
podawanie krótkiej treśoi, wzajemne odczy­
tywanie wypraoowań piśmienny oh swych to- 
warzyszy, pisanie dyktatów, korespondenoyi 
z życia codziennego na papierze listowym i 
kartach korespondencyjnych, ćwiczenia w 
czterech działaniach w myśli i piśmie, spo- 
rządz rachunku za wykończoną robotę, 
poznan , dziesiętnego systemu wiar i wag.

Oddział I f  otwiera zarząd Koła na wy- 
acne życzenie frekwentantów, którzy roku 

( biegłego ukońozyli kurs niższy. Jest to ob­
jaw bardzo pooieszająoy i świadczący, jak 
takie kursa są konieozne, skoro sami analfa­
beci ich się domagają. Zarząd Koła zwraoa 
się obecnie z prośbą do wszystkich, którym 
'>£' i ti ludu leży na serou, aby służbę swą i 
snenyoL im robotników do uozęszozania na 

kun aohęoali i o otwarciu takiego kursu 
powiadomili. Nauka na kursie w obu oddz a- 
lach dawaną będzie każdej niedzieli od godz.
2—a4 M p ołu d siu . r.-r.rw:* ~r    u

Wpisy przyjmuje zarząd Koła w szzole 
pod t.ezw. św. Antoniego w piątek i sobotę 
od godź. 6- -7 wieczorem i w niedzielę od 12 
do 2 popołudniu

Wyeteczka członków towarzystwa Po­
litechnicznego, oelem i  wiedzenia robót około 
budowy zbiornL ów wodociągowych na Zielo- 
nem/odbędzie się w Środę' d. 27 września br.
0 godzinie 4 po popołudniu. Punkt zborny 
u zbiegu ulic Zielonej i Zyblikiewicza.

., Kalem ir
W niedziel dnis 24 września Gera. da 

Biskupa.
W poniedziałek 2E Kleofasa M.
1  chód słońca 25 wrześni o godz. 6 min. 

46. zachód o godz. 6 min. 50.
Jepertou teatru br. Skarbka.
W Niedzielę o godz. pół do czwartej po­

południu „Kontrolor wagonów sypialnyohu ko- 
medya Al. Bissona.

V' eozorem o godż pół do ósmej po nr 
trzeoi„Noo w Weneoyi- operetka w trze. i 

Eter Jana Straussa z udziałem pań: Bohu- 
eówny, Bronikowskiej, Baliszewskiej, Skals ej
1 pp. Kozłowskiego (tenor) Malawskiego, My 
Sakowskiego, Lelewioza i Kiezmana.

w&* Fu Idy.

PmkW|CŚtty ptnaKA pr.. każdą) epń- 
soL.jfci. Piękny te, odpowi inim i zręozn; m

Eodajkiem jest portret naturalnej wielkości, 
tóry jest także ozdobę pokoju, a szczególni 

milą i wiecznie trwałą pamiątką. Portrety 
takie za nadesłaniem jakiejkolwiek fotognmi 
wyzabia od rokn 1897 iśtniejąee Ate e: stu
ki p. Siegfrieda Bodasohera we Wiedniu 11 
Praterstrasse 61, (Zobacz dzisiejsze ogło-

Na przemówienie p. Chylińskiego odpo­
wiedział krótko Bretter redaktor praskiej Po­
lityki, wróżąo zjazdowi, że przyniesie pożytek 
nietylko na polu dziennikarskiem, ale i na 
poi uyoznem i narodowem i zakończył okrzy­
kiem: „Nicoh żyje Polska!* Otaczający go 
przyjezdni dzieni ikarze z zapałem ten okrzyk 
powtórzyli.

W hotelu Saskim następnie zebrali się 
wieczorem wszysoy uozestnioy zjazdu dla 
wzajemnego poznania się. Przebieg tego ze­
brania był nader serdeczny.

O godzinie 8 rano w kośoiele Najśw. 
Maryi Panny odprawił ks. poseł Biankini na­
bożeństwo inauguraoyjne.

O godzinie 9 udali się wszysoy uczest­
nicy zjazdu dc ali rady miejskiej. Zgmaohu 
magistratu powiewa chorągiew o barwach 
miasta, straż ogniowa pełniła służbę heuoro- 
wą, klatka schodowa i sala przybrane w zie­
leń i kwiaty. Zebrało się około stu uczestni­
ków zjazdu, a przybył również prezydę t 
miasta p. Friedłein.

Posiedzenie rągaił prezes miejsoowego 
komitetu, redaktor Chyliński, eaznaozająo, że 
nietylko szozery pupęd seroa ku pobratymoom, 
ale także istotne iuteresy polityczne sprawia­
ją, że nasze stosunki ooraz bardziej si,* roz- 
""'jaią wzmacniająy i utrwalają. Utrzymanie 
tych stosunków jest dla natf tem łatwiejsze, 
że tak my, jak nasi pobratymoy w prakty- 
oznem życiu polityesnem kierujemy się u- 
miarkowań im i wyrozumieniem liczymy się 
zawsze z potrzebami państwa i z warunka­
mi jego rozwoju! a żąd my tylko tego,
00 jest istotą obeonej konstytuoyi: równor- 
prawnienia i swobodnego rozwoju wszystkich 
ludów, zjednoc sonych pod berłem wspaniało­
myślnego monarohy. Jest to sze-oki. pod -tr 
wa, na której skupić się mogą wszystkie do­
datnie państwowe żywioły.

.W zakończeniu ogłosił p. Chyliński zjazd 
za otwarty i ną tymczasowego sekreta-^a za 
prosił prof. Zawilińskiegr, wreszoie złożył 
najserdeczniejsze pod"iekowarie reprezeńts 
oyi miasta Krakown i j^go pi ezyaentc-u za 
żyożliwośó dla zjazdu.

Z kolei zabrał głos ^rezydent miastu 
p. Friedłein. Z uczuciem braterskiej miłośei
1 wdzięoznośoi powitał drogich gośoi w imie­
niu Krakowa i żyozył, aby zjazd obeony, tak 
jak pierwszy, wydał błogie owooe i aby zgo-

isosi \ f M
— —»■ i* ■■

. ~  W  pewedeiełek p. re* prerw^^Kote*** w^działMiu iodała nam siły, hartu i
zaj sdmą comedyn w eatereeh aktach Lud- Wytrwałośoi. Za1 .ńozył słowa swoje okrzy­

kiem : Szozę. ó Bo1 do praoy!
P. Liberat Zu„ czkowski powitał gości 

‘‘mienibrn towarzystwa dziennnikarzy polskich, 
podhosząo ważne znaozenie tego rodzaju zja­
zdów,

P. Chyliński zabrał głos w sprawie wy­
boru prezydyum zjazdu, którehjp. wysłało de­
peszę z wyrazami hołduj tczoi i uległości do 
cesarzi oraz depeszę z pozdrowień .em do mi­
nistrów Kaizli. i jedrzejowioza.

Z kolei puświęoil p. Chyliński gorące 
Wspomnienie ś p. Włodzimierzowi br. Dzie- 
dnszyokiego, zaznaozająo, że zjazd odbywa 
się właśnie w dzień jego pogrzebu Przez 
powstanie z miejsc nozoili zebrani pamięć 
Zmarłego.

Po uchwalenia regulaminu obrad, wy­
brani zostali przez aklamaoyę: prezesem zja­
zdu p. Emil Bretter, redaktor Folitik i prezes 
praskiego stowarzyszenia ozeskiob dziennika­
rzy, pierwszym wioeprezesem ks. poseł Bian­
kini, redaktor Narodnego Lista a Zadaru, drr 
gim wioeprezesem nasz redaktor p. Platon 
Kosteoki.

P. Bretter podziękował za zaszozytny 
wybór i objął przewodnictwo, zapraszająo na 
sekretarzy pp. Stanisława Schnflr-Pepłowskie- 
go ze Lwowa, Franoiszka Howorkę, redakto 
ra Hlasa Naroda z Pragi i p. Langnera, na­
stępnie prof. Z  wiliński odczytał listy i tele­
gramy z życzeniami. Między innymi, nadesłali 
gratulaoye: Fr. WJ Bieger, prezes Czeskiej 
Akademii Umiej ętnośoi z Pragi Hiavka, Sta­
nisław br. Tarnouski, oraz wielu posłów i li­
czonych czeskich i Dolskich

Dr. Antoni Beeapró, redaktor Csasu, od- 
ozytał z kolei referat; „O zadaniach prasy 
słowiańskie; w Austro-WęgrzeohK. W dyskm 
syi zabierali głos pp. Podgornik, Rozvoda, 
Hovorka, Eug. Barwiński, Horzioa i i Danie- 
ląk. Uchwalono rezolnoye. które podamy 
później.

N Rrninaek ,usła Borsiiy, u jh walono 
wysłać, próou wyżej wspomnianyob, depep ę̂ do 
Dra jJur*\jewskiego do 7akopanego

Na podstawie uchwały zji idu, prezydyum 
wysłało następują depeszę ęl< jese-zr :

Druf zjazd dziennikarzy sio viańabioL z 
krajów austryadkioh w Krakowie składa u 
stóp tronu yrazy hołdu, oaoi i . przywiązania
Przejęci najgłębszą wdzięoziioici,. z- wspania- 
łomyślnośną i sprawirdliwą opiekę, Vołamy w 
piecłomnej wierności: Najj. Pan, nabis Cesar. 
i Król Franoiszek Józef 1 niech żyje!

Posiedzenie i , ikońozyło się o »/4ia. p0
południa o 21/* udali się uozestnioy zja­
zdu na zwiedzanie kstedry na Wawelu. 
Oprowadzali ioh'i wyjaśnień udzielali prof. 
Odrzywolski i ks. Fliss, redaktor Prawdy. 
Wieczorem raut, wydany przez gminę uJ.

Ziazd dziennikarski.
(Teł. Gasety Narodowej

Kraków 23 września.
W sobotą rano zebiali się uozestnioy 

zjazdn na pierwsze posiedzenie, a przebieg 
iego oyi tak dodatni, ie już teraz mówić 
można o pięknym rezultacie całego aktu.

To oo między nas a Czeobów i innych 
Słowian rzuoaó mogło aień pewien zostało u- 
sunięte i zapanowała atmosfera jasna i 
czysta.

Redaktor p. Chyliński, zagaj aj ąo pierw- 
Me posiedzenie podniósł, że ideę słowiańską 
my tak pojmujemy, iż nie może ona dążyć 
do zataroia narodowych indywidualnośoi, a 
kwe*tyę jeszcze jaśniej i dobitniej postawio­
ne w dyskusyi nad referatem p Beauprógo, 
udzie wyraźnie powiedziano, że dążeniem 
Słowian nie może być panowanie Bosyi.

Dr. Eageniusz Ba-wiński w ruskiej prze­
mowie wypowiedział żałoby Businów na u- 
isk, jakiego doznają w Rosyi.

Poseł Horzyca, Czech, wyjaśniał, jak 
_iestasznem jest podejrzewanie Czeohów c 
panslawistyoine sympatye.

Słowem ogólne wrażenie i każdy szoze- 
gół pierwszego posiedzenia świadozył o har­
monii poglądów nozestników zjazdn. Żadne­
go nie było rozdźwięku, a przeoiwni® to pier­
wsze ppiiędzenie zjazdu ”viaśn;ło prawdę iż. 
sojusz słowiańekf ten silniejszy będzie, im- 
Joiżłej strzeżenia będzie indywidualność na- 
ledowa każdego słowiańskiego ludu. Oprócz 
tego okazało się, iż wzajemne bolączki sło­
wiańskie jak np. ozeskofilska na Slązku słuez- 
nemi ustępstwami usunięte byó mogą.

W piątek wieczorem zebrąły się tłumy 
publiozności na dworou oczekując przyjazdu 
{ośoi słou ińskioh. Gdy pooiąg zajechał roz- 
legty się gromkie okrzyki: n̂a zdar“ i „nieoh
‘ yjł** l

Po pier^szem przywitaniu się z przy­
byłymi zabrał głos prezes kom’te tu zjazdo­
wego redaktor p. Chyliński i w kilku serde- 
oznyoh złowaoh wyraz: oel zjazdu : „jedno-
■oią sili nie damy ię zwyciężyć !u Zakoń- 
«ył okrzykiem „na kochani gośoi nieob 

iyjąf*
Okrzyk ton powtórzyły i  zapałem ober 

one na dworou tłumy.

(.Tel. „Gaz. N*r.u)
Dymisya gabinelu.

Wiedeń 23 września.
Wczoraj miał ks. Liechtenstein audyen- 

oyę u cesarza, a przed radą gabinetową, któ­
ra trwała trzy godziny miał konferencyę ks 
Liechtenstein z hr. Thunem.

Wiedeń 28 września.
Parlamentarna komisya Koła polskiego 

zwołana zosti la na poniedziałek 25 bm. W 
poniedziałek zbiera się również komisya par­
lamentarna klubu czeskiego.

Jako następoę Thuna wymieniają ks. 
Alfreda Liechtensteina, który powołany zo­
stał do cesarza, w kołach niemieokioh jeanaL 
kandydatura ta napotyka na opór.

Praga 23 września.
Narodni Ltsły umieszczają dziś manifest 

posłów do * rodu czeski jo z .wezwaniem do 
spokojnego zaohowania się, bo zastęp.y na­
roda czeskiego przygotowani ją na wszelHe 
ewentualność

Wfedefi 28 września.
Przebieg i wynik wozpraj szych obrad 

komitetu wykonawczego pruwioy, - odbytych 
pod przewodnictwem Jaworskiego trzymany 
jest w śo ł< ij tajemnicy, prawica atpli już 
wczoraj popołudnia miała wiadomość o dy- 
misyi hr. Thnna.

Konferenoya parlamentarna. ,
Wiedeń 23 września.

Posłowi® słowieńsoy na wozorąjszej swej 
konterenoyi uchwalili trwać nadal w i n iszu 
z prawie

Wiedeń, d. 23 wrzęśnia.
Klub wie.ńokcnstytuoyjnej wielkiej wła- 

snośoi miał wczoraj posiedzenie i uohwalił 
wysłać na dziniejszą konferencyę przewodni­
czących klubów stronnictw niemieckich swo­
ich delegatóu

Klub sooyalnyuir uemokratów uchwalił 
jeanogłośnie nie brać udział' s  zwołanej 
przez prea/dent* izby dep. dri^^Fuohsa kon 
ferenoyi i zawiadomić o tern ^rezydenta pis 
mem, w którem ma byó powiedpipne, że 
chociaż sooyalni demokraci uwążają sa swój 
obowiązek nmożliwió parlamentowi pr® idło- 
wy tok prac i przvozynió się do skateoznego 
załatwienia kwestyi językowej, to przecież 
wedle ioh przekonania me nadaje się kn te 
mu projektowana konterenoya. Socyalni de­
mokraci nie mogą wziąć udziału w akoyi, w 
której ma współdziałać obecny rząd, r '  dc 
siadająoy warunków eg*ystenoyi.

Wiedeń 23 trześnia
Komitet prawicy miał się zebrać dopiero 

c isiaj po audyenśyi ,«ńa Fuohsa a cesarza, 
? t * . dfff deń 23 września.

oapowiedział poseł Wolf, iż nie przyjmuje 
zaproszenia od członka prezydyum Abraha- 
mowioz-Kramarz, które powołało do izby po- 
licyę. ^uchs — dods. edąlej Wolf — należy 
do stronniotwa katolioko-ludowego, które stoi 
po stronie „przeoiwników słowiańskich*. W 
końoi. p_sze Wolf, iż naj pierwszym obowiąz­
kiem Niemców jest dzisiaj protestować prze­
ciwko r jborowi delegacyi, jak dłngoi istnieją 
rozporządzenia językowe, a ugodr. z Węgrami 
narznooną sst na podstawie § 14'

Wiedeń 23 września.
Na konferenoyi przewodniozącyoii wszy­

stkich klubów lewioy uchwalono dziś jedno­
głośnie nie przyjąć zaproszenia prezydenta 
izby dra Fuohsa na jutrzejszą konfer *noyę, 
mimo iż wszysoy przewodnioząoy zaznaczyli, 
że zgadzają się z drem Fuohsem w życzeniu 
uzdrowienia obeonych stosunków polityoznyoh. 
W odmowie wskazano na niewyjaśnioną sy- 
tuaoyę pojityozną, dalej na brak gwi icyi 
dla spełnienia narodowo politycznych żądań 
Niemców. Oświadczono również, że tak pier­
wej, tak i teraz warunkiem pcdjęoia rokowań 
ze strony Niemców — jest zniesienie rozpo­
rządzeń języ o wy oh.

W końca powyższej odpowiedz przewo­
dniczących klubów lewioy wskazano na ojta- 
h  i rezoluoyę posłów czeskich i na wyraże­
nia wybitnych człon iw dzisiejszej większo- 
śoi, .tór . brzmiały nieprzychylnie dla jioff 
wiedliwćgc stanowiska Niemoów. Wobec cego 
konfei “uiij a nie miałaby żadnych widoków 
powodzenia.

Przed odesłaniem tej uchwały do pre­
zydenta Fuohsa nadeszło od tegoż pismo 
% v domoscią, *,e konferenoya została od­
wołaną.

Prezydent Foohs wystosował mianowi­
cie do prezeta Kota polskiego Jaworskiego, 
do p. Funkego i Malfatiego następujące pi 
smo: „Zwołana na jutro konferenoya prze- 
wódnióząoyuh klubów izby posłów nie przyj­
dzie skutku".

Do posłow Verkaufa i 
pisma prezydent nie wysiał, 
przedtem odpowiedzieli, że 
konfereaeyi udziału.

wej, przedłużenia przywileju bankowego i u- 
por*~ dkowanic 30 milionowego długi

W . wiązku % tern rozporządzeniem wy- 
danyoh ^ostało kilka rozporządzeń ministe- 
ryalnyoh, mianowioie rozporządzenie mini­
sterstwa skarbu, handln i rolnictwa co do 
zniesienia obrotu miewa wraz ze zbożem, 
dalej rozporządzenie ministerstwa kolei że­
laznych, wydane w porozumieniu z mi uster- 
stwem handlu, zawierające przepisy o kole­
jach żelaznych, a wreszoie rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, rolnictwa 

oandlu w sprawie obrotu bydłem z krajami 
węgierskimi.

Płace straży skarbowej.
Wiedeń 23 wrześnią 

Najbliższy numer dziennik ozporzą 
dzeń ministerstwa skarbu ̂ ogłosi wydane na 
podstawie cesarskiego pos^nowie.’ i” ■. mają­
ce wejść w życie z dniem L październikr. br. 
rozporządzenie, mocą którego czas próbny dla 
straży skarbowej zostanie zredukowany do 
lat trzeoh i otworzona będzie nowa batego- 
rya starszych respioyentów straży skarbo'*^ 
z płacami aktywalnemi, wynosząoemi rocznie 
700, 600, 500 i 400 zł. płatnemi z góry mie­
sięcznie. Dalej zawierać będzie to rozporzą- 
nie przepisy o dodatkach służbowych i o pod­
wyższeniu należytośoi z; podróże służbowe. 
Obok tego będzie znacznie podwyższone zao­
patrzenie straŻD;kov skarbowych, ioh wdów 

sierot.

Telegramy i telefoneaaty.
Zakopane 23 września. 

Wczoraj mieli tu konferencyę wszy­
scy lekarze dla uchwalenia petycyi do 
rządu i wydziału krajowego o szereg za­
rządzeń celem uchylenia szkodli t ych skut­
ków, wynikających dla zdrowotność' z fa­
talnego umieszczenia stacyi kolejowej.

*Tłedeń 21 września.
W Unter St. Veit koło ^Wiednia zde­

rzył się wczoraj pociąg kolei miejskiej 
z pociągiem wojskowym. Sześó osób jest 
lekko rannych.

Wiedeń 23 września 
„Biuro korespondencyjne* dow:aduje 

się od osób bardzo kompetentnych,- że 
wiadomość rozpowszechniona przez buda­
peszteńskie dzieppikUjakoby dwa anśtrya- 
cko-węgioirskie „mqnitory r dunajowe zja­
wiły się̂  koło Belgradu, jest-zupełnie iłez- 
podstawnę. Żaden „monitor* dunajowy w 
tym kierunku nie płvnął ani odpłynąć 
nie ma.

O s tn y h ń m  23 września.
Siedmdziesięcioozterok&a; biskup Pa- 

zaproszenie ̂  'rej ydenta dr. FsoJjsa^ ^  dostał wczoraj atak”  apoplektyczne-
« g0 i nie odzyska? dy wieczora przytom­

ności.
P ra g a  23 września. 

„Narodm Listy* donoszą, że Hilsner 
przyznai się do zamordowania Agnieszki' 
Hruzaróvyny i powiedział, iż miał dwóch 
współwinnych, Poczyniono zarządzenia, 
aby ich odszukać. Nazwiska Współwinnych 
dotychczas zachowano w tajemnicy.

iiadn pesat 23, wrześnią.
Byiy prokurator z ^ trow icy  Szymo-^’1 _ Jchęd s^pn#11 ognnieaoM .

*J< J 0fs takiego 
albowiem już. 
nie' . ezŁ w

Ugoda z Węgiirtui.
Wieacń 23 yrześnu..

. Wiener Zeitung ogla. a wydmę ną pod­
stawie § 14 rozporządzenie oesad ;ic w sprawie 
ekonomioznego stosunk*] do krajów korony 
węgierskiej zupełnego - wy kupna banknotów 
państwowych, zaprowadzeni i \,jdnt/ bórono-

nowic* ?osta aresztowany pod zarzutem 
usiłowainege wymuszenia ^^•>nakłani‘oń«, 
świadków do iałs ywych zOsmań.

Algier 2? września 
Maksymilian Regis, jak przypuszcza­

ją, znajduje się w pobliżu Algieru. Do 
wszystkich władz rozesłano nakaz are­
sztowania go, gdziekolwiek się zjawi.

Paryż 23 września. 
1’rezydent komisyi śledczej w dalszym 

ciągu zajmuje się studyowauiem dokumen­
tów przedłożonych trybunałowi staau i 
prawdopodobnie jutro ukończy swą pracę.

Paryż 23 września. 
Major Hartmann, jeden ze świadków 

odwodowych w procesie Dreyfusa, rostał 
zamianowany zastępcą dyrektora fabryki 
broni w Puteaui.

Carpentrae 23 września. 
Przybyła tutaj przedwczoraj wieczo­

rem Dreyfnsowa a dziś wieczorem Drzv- 
będą dzieci Dreyfusa:

Wiadomości giełdowe.
Lnów, dnis 33 W rzsiua 1889.

Akeye -i Eitakę: Kolei koL K> lo LndwiJn po 
300 ił.  m. k. 210-50 do 212-50. Kolei ii ow .-C iern.-Jm k. 
no 100 zł. w. a. 283'— do 286.— . Banin hipotecznego po 
200 zł. .a .  372 — do 379'—. Akcye garbarni Karnow­
skiej po 100 ił. — ■— do 195

Łlety zastawne na 10 zł.: Banku hipot. gal. 4*/s 
« aronowe, Ć6:50 do 97*20. 5°.0 s 10% prom. 110'— do 

lt'70 4 '/,%  los. w 50 taoh 100—  do 100-70. Bankn 
krąjowego 4% %  los. w 51 lataeh 100 20 de ICO 90. Banka 
krajowego 4%  los. w 57 lataoh 97—  d« 97-70. Towar* 
kredy?, gal. aemsk. 4%  (L  em isja) 96^0 do 97*20. 4% 
ios. w 41 lat. 96-50 do 97*20, 4 P/ los. w 56 lataeh 98‘40 
do 9410.

Obligl za 100 zł. Galie, fondnszn propinnoyji 
4% 97*10 do 97*80. Baków, fnndnsin propinaoyjnogo 5%  
102*50 do — *— . Kom. banka krajowego 5%  w. a. U. em. 
102*— do —*—. Poiyozka krajowa 6  L w. a. 108*— do 

■*— . 4*/a*/o 100 0 do 101 20 4* obligaoye kolojowo 
Bankn krajowego 97*— do 97*70 za 100 nom.

L o s y :  Losy miasta Krakowa 27*— do 28*25. Losy 
sata ttaaM nrow a 55*— do — .

Monety p Dukat cesarski 5*67 do 5*77. Napeloondor 
9*58 do 9*63. Półimperyał —*— do — . Babel rosyjski 
jrel ly *23 lo 127—. K~bel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1 ‘Ś’20. 10 i! marek nien..eokioh 58*75 do 59*15.

— Bernn dnia 23 września. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169*65. S p r ­
ana -te*— do —*— Austryaokie credyty — —, 
Dko. Uomioandit —* —*

— Pary: duia 28 września. Giełda wie­
czorna. Trzyprocentowa renta —*—. Mąka 
(typ „Fleur de Paris* zaprowadzony od 1

rześnii br/ 25*55.
— FrauKiuri ima 23 v i nia. Giełda 

wieezorn-,. Austr. redy ty 282 70, kolej pań- 
stwow 14t'*LJ, alpiny — —, Disoonto 192*—, 
Laura 257* - .

W ledcii dnia 33* wrieinia. (Teiegrar C“ n. 
Zamknięcie giełdy o ^  nie 2 i n  30 po jołndnin 
Akoyi ik ,d I rod. 871*76, eg}* dkie ład. kredyt 
879*i>C, inglobankt 150*50, Umonbankn 806*—, Banku 
dla krajów koronnych 238— , Bankvoreint 271 25, Boden- 
oroditn-457— , G*' tpot. —*=,* kołtjt państwo-
wyeh 841 75, kol. południowej 72 63 tramwaj i  435*— , 
kolei Elbetńal 257— , kolei półooonej 31 —. kolei cier­
niowi eeka — *—, alpiny 2-2 75, Bim: Mnranya 388*50 
pragskiego tow. tel 1406*—, fabryki broni 208 -, turec­
kie tytoniowe 136*50, obiig. węg. indbmnia. 95*—, ronta 
majowa 100 05, anst renta koronowa 100 25. węg rent 
koronowa 95*10,. 56 1. listy tow. kred. ziem. 93*40, b-pro- 
oent listy bankn krajo - 97*—, 4%-proeent. listy banka 
krajów. 100*25, 4-pro nt listy bankn lupoteein, 96*50, 
4%-procent. isty bank* hipi n. 100*—, 5-prooontowe 
list : »st bat hipoteezn. 110*25, t-prooent. gaL obiis. 
própinac. 97 20, 4- rocent gal. p o i iąj z r. 95 50, 
4-pro cent. pożycz, m. Lwowa 92*50, losy tnreekie 59*60, 

tarki l *97, rnble 127*37

Z rynków towarowych.
i nr dnia 23 wrzeknia. (Prsedmk i urzędowej

„Gazety Lwowskiej): Pssonioa gotowa 8*25 do 8*40, p* 
nica gotowi no a 7*75 do 8*00 żyto gotowe 5*90 do 6*20, 
żyto gotowe na terminy 5*50 f  > -  owies obrooiny go­
towy 6*50 do 6 *—, owies nowy lnb na terminy —*— do 
— *—, jęczmień pastewny 5*25 do 5*50, jęoimion browarni 
0*-fT dOjO*—, grooh do gotowrnia 6*25 do 10*— syka 4*40 
do* i * «  a nenie lniane —*— do — **— , 5 kono­
pne - *— , do —*—, bób — do —— , bobik 4A0 do 
4*60 hreozka 7*— do 7*25, koniczyna czerwoni galicyj­
ska « * — do 48*—, biała 80*— do 36*—, t motk -  -  
do —*-i, szwedzka —*— do —*—, knknrndiw staru 6*80 
do 6*60, nowa— -  do— *—, chmiel stary — — de —•— , 
nowy sa 6 6  kilo —*— .do — *—, rzepak 10*8 do 10*50. 
grom  matewny 5*75 do 6*25, do goto wabia 6 *8 o do 1 %

* Ouiiytus parites Tarnopol gotowy 17—  do 17*25, 
ua 1 miny 16*— do 16 50. w»mmtr ——  4c —•— .

Wiedeń dnia 23 wrzeii a.
Notowano weaorsj psienioę na w.^sne 8*87 t -  8 *8 8 , 

pssonioę na msj'esorw. O* — do 0 *— ra jesień 8*5T 4 18 *1 2 , 
syto na wiosnę 7*86 do 7*27, na mij-ezerwioe 0. — do 0*—  
na jesień 6*87 do 6 *8 8 , knkurudza na wrzksiei 5*48 do 
ŁgO, na październik —  d o —*— ,**m m ai-esonńeo 1900 
r  5*37 do 5*38, owies na wiosnę 5*69 do 6*71, owies na 
jesień 5-38 de 5*29, rzepak na sierpień- » iń  12 50 do 
1 2 *W, ba wraesień-paidzierni 0 0 -0 0  di 90*00 na styosoń- 
lnty 1900 r. 00*00 do .00*00, olej rzepakowy m. wrzesień- 
gndsioń 32 — do 83 —.

To: | toja: spokojna.
Pogoda: poehmnrno.
Budapeszt duia 23 wrzesuia.
Notowano pszenioę aa wrio w. 8*88 do *o*3h 

na październik 838 do S*39, na »*.iecień ł9O0 rokn 87$  
ąo 8*79, żyto na maj 0  — do 0 * na paśd-i—nik 6*51 
do 656, na kwiecień 1900 rokn 6*92 do 6 *̂ 8, owies na 
październik 5*01 do 5 02, na kwiecień 5*44 do 5*46, ku­
ku rudza na wrzesień 5*14 do 5*16, knknradza na mąj 
1900 r. 5*08 do 50*9, na październik 0*—  do 0— , rzepak 
i®   sień 11 70 do 11*80, na sierpień 1900 rokn — *—

Tendeneya słabsza.
Pogoda: poohmiun
j-f’ Wiedeń daia- J3 wrześn, . Cukier 

auromjr 12*50 d( A! ób Tendeneya spokojna. 
N«&a galicyjska 19*— io 19*76. Spirytus 19*90 
di 2tńC

Dział ekonomiGaiy.
-  Wiedeń 23 września. Dyrekóya 'kolei 

państwowych podaje do T radomości, że t. 
zw. „ O r i e n t  iExpressu między Wiedniem a
Paryżem r-ow ji_uzął icursowaó, a natomiast 
pooiąg ekspresowy' do Ostendy jeszoze nie 
kursnje. ,

— PyrekdTz kolei pań_>lwowyeh ogła-
u z : Na przewóz towarów między ->ólnocny­
mi Niemoam a Galicyą i lukr rjn , wchodzi 
1 pażdzie u w życie taryfa, zawarta w III 
dodatkp do II części pierwszego jej zeszytu, 
a w komuuikaoyi między Austr Węgrami a 
b wajoaryą obowiązywać będzie od ] paździer­
nika na transport nafty dodatek: I  do taryfy 
wyjątke rej, obowiązującej od 1 stycznia ro- 
k 1898!

Nadesłane.
/u  t? rubriAr red&kc>» a"e oJpowiiJ

>4 ; 1 . . i ..Cl '

Ada JBąhrowika
długoletnia uoanauióa pp. Paschalis Soutc- 
strów w Dreźnji pc *-owrooie z zagranicy,
udziela jak w zeźałym roku l e k c y  i śp iewu, 

C Korążozy  zna 10.
   1   ' —

Docent chirurgii oniw. lwows.
Dr. fi.. GABRYbZEWSKI

sjowTÓoił i ordynuje od 3—4 
uL Akademicka I. 14 L piętro.

W szeeb aank lekarskieh

Dr. BOLESŁAW KOSTECKI
ordynuje w Abbazyi od 15 września Wilia 

Tomasie 55. .

Lecznica dra Tarnawskiego
o  tott.rfe za Kołomyją

fizykalno - dyetetycuna) otwarta jeszoz. do 
końca aździe rnika b. r.

r



GAZETA NARODOWA * Nie zieli dnia 24 Września 1899. Nr. 265

Nakładem Ksiipriii katolickiej

Dr. WŁAD. M1M 0W S M )
w Krakowie, Rynek 30

wyisło świeżo drugie w jd z a le  książki
do nabożeństwa pod tytułem:

M ałe nabożeństw o mszalne
złsżone przez H .S .  (itr. 671 i VI w 32) 
jMtto bardzo praktyezn książka do pa- 
olorza, w rodzaju fraoowkiob Paroialoa 
Ramail, zawierająca obok najużywańszyołt 
modlitw Naze oa wszyatklo aiodzlołe 

święta w roka.
Cena egz. be* oprawy 2  koreoy, w opra­
wia w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowo 2  k 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
■owemi 3 k. W oprawie w nagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawo 
alegaŁoka 9 k. Toż lamo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zło- 
eonemi liliami franouskiemi, brzegi złoco­
ne, a pod niemi pąiowe 17 koron i 50 b

DROBIU OGŁOSZEW*.
po 1 ot. od wyrazu.

K to ohoe kupić
■przedaó lub zamieniać wieś, folwark, ka­
mienicę, dom , parcelę, lub jakąkolwiek 
dzierżawę, może najszybciej i nsjkeriyst- 
niej przeprowadzić swój interes za pośre­
dnictwem koneasyoaowanej praca wysokie 
s. k. Namiestniets ojencyi pośrednictwa 
Bronilhwa Machniew o kiego 

plac Kapitulny 3, Lwów.

T w ą  na b i j  pubie

Dobrze idąoy 
wielki wiedeński handel w in

pono k u je  s r ę c a n y o h

AJENTÓW
dla beczułkowsge i daszkowego wina. Ła­
skawe igłoezenia pod .W . E. 4559* Ru

dołf Hosso, Wloo. '4D41

f Ó Ż h ż  żelazne składane po złr. 5 5u, 
"■ z blaszan-mi bokami orzechowo ląk e- 
rowanę po złr. 1*-— , I V - ,  16 —, 18-— , 
30*— i wyżej. Materaoe druciane po złr, 
12 50. Łóżeczka dziecinne po złr. i2 -— , 
14*— , 1 6 — i 18"—, poleca Piotr Cłuzą- 
■towski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry)

Lwów, poleca wszelkie
• ( i a } ł l  a i l l l  l i n t r n m . n t ł  m U ły -

o z d i  i saaiourające. Cenniki bez płatnio

Biuro komereyalne.
Zawieszenia wypłat, aio będaeym w ma- 
żaaśel wypłaeaola dłnpśw i kenkarta u
kupeów, fabrykantów i przemysłowców 
załatwia osybko i dyskretnie potrzebny 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wie­
deń, IX , Purzsllargasse 38. W godzina h 
od 8  1 0  i od 8—4 pr/yjmuje się etrony.

Z DULNEGO i uczciwego zarządcę eko 
nomieanego a wykazem wykształceniem 

zawodonem , może polecić Zarząd dób. 
Boguuhwała koło Rzeszowa.

|| A TK A sześciorga dzieci prosi dla je 
1U duego syna na zapis do terminu. Ła­
skawe datki przyjmuje Ad mini* trący a dia 
U. U

J f j K ś ł E ż  SK I, mechanik, Lwów, Ko 
• U  pernika 14, przyjmuje wszelkie ro­

boty * zakres ten wchodzące, także robo­
ty ślusarskie, ł-żw y własnego wyrobu po­
dług najnowszych modeli ohampionów, na 
prawia rowery itp. 368

Najmodniejsze paryskie
Jealeaau 1 slmowo

K A P E L U SZ E  DAM SKIEI 
w talonie wiś W. Baterffay

i w  ów , ul Akadem lok  a f , I. piętro.

paśoie, polecaznaną od roku 1888, 
w tym roku

Seweryn B lachow ski
aptekarz w R ozlew ie .

1 kilo 45 et.; 100 kilo (40 złr.

N ow ość! P igułki
z (oj zamąj pasty, 1 klg. do 10  klg. po 
70 ct.. do 50 klg. 60 ot., wyżej’ po 55 ot. 
za 1 kilo. Certyfikaty konieczne dla gmin 

wspólne. ______ 3991

K r o p l e  d o  z ę b ó w
dawniej Łltoo zwane) uśmierzają natych 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w apteoe P. Mikolasoha, w Str 
ju w apteoe J. Drągowskiego.

Stry-
1365

p ten śsM d jok ed s  
Uba U litry za 
3 0  e o n t. W am  
tóbr. zamek 9 o

!Drzewa owocowe!
wysoko-pieone, silne, z koronami: J a b ło  

U . i r u z U ,  ś l iw k i ,  r o a k lo d y , w ę
d , O M r e ś n te ,  w iś n io  60 ot. do

-iO et. za sztukę B r z o o k w łn lo ,  m orw ­
ie ,  n e k ta r y n y  (Brugnion). K a l i n y  
u r e i t ,  p o r s a o z k L  w tn o  itp. D rzew a 

1 krzew y ozdobne. ; 4024 
Cennik wysyłam na żądanie opłatoie. 

B . V K L A t U Z ,  Zarząd ogrodów Olsza 
Dwór, po es ta i stacya Kraków:

Stiurv
owina własnego ehowu, dostarcza od uąj- 

jokośel epłatnle 4 butelki za 6  złr. 
8  ztz., młody 8  litry 4 ib . 

H # r t tvV * ‘ zśe■ u e d y k t  
ek RoKtoob pny

siei cle)
fltyry*

Tyllco złr. 3
Najstosowniejszy podaruuek na

u r o o z y s t o ś o l
lub jako pamiątka po zmarłych

- D i a i k  M t A N  ¥  A k a M A M M A  śDra. med. Lahmanna
P U

...... n

sienniki darmo i opłatnie.   . . , d a -"Składy będą podane.

Prawdziwe Tylko 
z tym znak. oclir.

s p o d n ie  u b ra n ie  §
(Si. -.ro jsy-..- "i

Prze/, lekarskie powagi usilnie polecanu, najzdrowsza 
od dawna uznaua bielizna. Nie kurczy się w praniu. 

vk."\ Ńie spilśni się. Nic drażni skóry. Zostaje zawsze 
W& i przepuszczalną' i miękką jak jedwab obok największej 
?M \ trwałości. .

Bardzo przyjemne noszenie w każdej ęorze roku. 
Daleko tańsze niż bielizna wełniana.

Jalynip l:oncesyonov>ana fabryka:

H . H e in z e łm a n n B r e g e itz
(Vorarlberg). %

m
'm
m
W
■M■Mi,

m

Składy we Lw owie: w ti and lach pp. Jana Rjedlą, F. S. Bardasza i Ant. Gudiensa

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Biegfrird Bodaaoher

Wlen, II., Praterstrusse 61.

P I S B W b Z i klasa glm aazyalua 1 re ­
alna, zbiorowa prywatna nauka. UOI- 

■lewie, prz* padli przy sgzamlnlo wstęp 
■ym de I. klaty mogą po rokn zdawaó
de II sj Rozpoczęoie nauki z końcem bm 
Zgłoszenia od 4— 6 po południu. A. Strze 
leok i, b. nauczyciel Gimnazjum Franci­
szka Józefa, Zamojskiego 6 . Tamże poje- 
dynozs i zbiorowe ksrsa przygełswawozo 
do egzaminów prywatnych wszystkich 
klas szkół średnich (gimn. i  leal.t.) do 
egzaminów dojrzałości, keropotyoye di 
nczmów publicznych. 25e

Z M I A N A  L O K A L U  I J
JHAGAZTN JUHILKKSkl pod firm ą.

KA10I  YOLEEB, I S Y I
został przeniesiony z placu Mąryaokiege

na ulioę K arola  Zandwika 1. 3
(gmach galio. Towarzystwa kred ziemskiego).

OGRl D N IE  zdolny w prowtdzonia i z»- 
prowsdzeuiu ogrodów pomologiozn/eh, 

kwiatowych , w kulturowaniu i pielęgno 
waniu roślin ozdobowych , oranżcryjnyoh, 
i cieplarnianych, tudzież w forsowaniu 
jarzyn, inspektów itd. — stara się o po - 
sadę odpowiednią. Wiadomość: T. J. po­
ste restante -S a m b or. 873

S T A R E  K U R A C Y JN E  W IN A  T 0 K A JS K IE
3647

1879
po złr. 2‘40

|»GBUDNIK znający się dobrze n 
U  stkii-m, poszukuje obowiązku 
Lwów, Rejtana 8 .

na wszy- 
zarmz

S O R O K A  7 0 Ł A J U

C i  n ł  pół kila ktwy familijnej Ka- 
U * r  1*1* wy Ceylea pół kila złr. 1;—. 
WtMnrwwa kuracyjne eodsień świeże. Har-WtMgrwwa 
bata - resyjjku VL 
handel Zadnrewfoza i Spółki,
ka 6 , Lwów

yjne
4 funta od 40 ct., poleca 

’ “  Akademie
366

3f c a X i l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, pi- 
zniżonych cenach złr. 5‘— ,  6 ’— , 7’50; dla 
oho.ych z samego drobiu i dzikiego ptao- 
wa po 10 złr. kilo. — Upózya Brzazaay

1878
T T -

1874
“T O “

1868 
4  i  4 '5Ó

1863
5  i  5*60 

1868 
z łr . 8

1852
“W
1856

rd z  8 * . M A R K IE W IO Z Ą  ', ? £ ? »

Przeciw tradramu trawieniu, katarowi tolądka kiszek, hemoroł- 
| don, cierpieniem wątreby, błędnicy, uderzeniom krwi jeat zalecaną I
Soheringft esenoya pepsynowa

i (wedle przepisu tajnego radoy prof. Dr. 0. Llekrelona) ze świetnym skutkiem.
| Działa w wytekjm atejwia aa pedeiMleali apetytu, wzmaoslealo ie ł  ka 1 I 

dabrt trawłeaio. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 3887|
Sohering’H Orflne Apotheke, Berlin N.

P E R  M S P E R N E  «  
n  «  K
ist s o w o h l  fu r  p e r io d ia ch c , a is  a u ch  fu r  c o n t in u ir lic h e  H e iz u n g  
e in g e r ich te t, w on  d e n k b a r  e in fa ch s te r  B e h a n d lu n g  u n d  fu r  je d e s  
   B re n n m a te r ia l.

V o r n c h m e  iu s s e r e  G e s ta ltu n g  in  d a u e rh a ft  s c h o n e r  E m a ilte c h n ik , 
s ich tb a res  h e ll f la m m e n d e s  F e u e r  z e ich n e n  d ie s e n  O fe n  v o r th e iD
  h a ft  au s .   : ------   - -

S '
D i e  O f e n f a b r i k  R U D O L F  G E B U R T H ,  k .  u . k .  H of*>

\fir M a s c h i n i s t ,  W I E N ,  V I I . ,  K a i s e r s t r a s s c  N r .  7 1  >6 f
■ .

e m p fie h lt  n e b s t  d ie s e m  O fe n  ih re  n ih m lic h s t  b e k a n n te n  E r z e u g n is se  
w ie  R e g u lie r --F u lló fe n , V e n t i la t io n s o fe n . D a u e r b ra n d ó fe n  fu r  %<*> 
w ó h n lic h e  S te in k o h le , s o w o h l  in  e in fa ch e r  b ill ig e r  a is  a u ch  fe in e r  
E m a ila u ss ta ttu n g . —  K o c h h e r d e  in  g e d ie g e n s te r  A u s ft i j i r u n g  u n d  
—  p n k t is c h e r  D im e n s io n ie r u n g . :

W b Lrwowie u Jana Schumana.
: Kataloge und Proapecte gratis und fżanoo.

Molla Proszki Seidlickie T y l K O  p r a w d z i w i  j
jeżeli na etykieeie każdego pudełka wy­
drukowany jest orze ł i firma A . MoU.

^  M olla TirOSŻki Soi LicMo są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 
fej robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

tt iywe wyroby będę sądownie ś e l g a n e .___
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty auatr.

ł ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka epatrzena j"eeł marką ochronną k. Mołla i  zamknięta plombą ełcwi&ną A.. Moll.

WĆŚka fraaeueka I sól M oll* manym środkiem ludowym, szczególnie jato środek uśmierza­
jący do wcierania urzeoiw rwaniu w ozłonkaen 1 lunym przypadkom powst-łym skutkiem zai hienia, działa wzma- 
eniająeo na n. u ukuły i nerwy. Ceza orygfMla»J pU Abew auęj flasSl 9Q et. ,

61ówny skład wysyłek u A. MOiL c. k. cłestawcy nadworneao, WiBdeń, Tuchtaubsn
N T  Uprasza się P. T. Pabiiozjioóoi wyrośnie ś%dnó preparatów MOLLA i tm t.ąTkó 

przyjmowań, które opatrzone są marką oonroBną 1 podpisem.
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beifier apłt, 8t Markiewicz, Musialowiez dk Janik. 3186

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
w e L w ow ie , p lao B ern ardyń sk i 1. 4 7

poleca awój .od roku 1854 istniejący
S K Ł A D  M E B L I

obficie zaopatrzony w wielki wybór
garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi ja­
dalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble

gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmu­
je po cenaeh najprzystępniejszych, ręeząc ra spieszne, gustowne i wedle 

zlecenia dokładne wykonanie. 4038

Z powoli naśladownictw uwalać ą  powinno na nazwisko Rosa Schafferi 
marką oobronną. Iar Piękność jest bogactwem!

Piękność jest
Aby teń najwyższy skarb igrnp 
osiągnąć, jest dotąd Jedy- |M 
ny śro isk piękności przez ‘ O 
dostawczym dworu lrról.-ierb., Wisa, I., firabza 14 A.
■a v no  loo in tw  i nwAff n iu  m ama ra a _____

Peudre Ravissante
w!(k  riywsła je s ' n ierdzow nyir, nadsj« aer<e n n;Ł. 
cej hi? łośc-i i ukryw a pod swoją prześliozuą powłbką
rtniLfti tridnnsna niMtirBfAÓni ałrA ««, a. .z 7

P r a w n i *

nsjbaulziej widoczne nieezystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i na taje 
każdej kobiecej twaizy Dniącą, nłłodzieńozą świe- 
i ość. Jest to jed jcy  puder, po którego użyoiu’ mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego fenzactina^a 

• t r ,* i o D * .  działania. Cena 1 pudełka z łr . 50 i a t e
utrzymąje : skórę gładką 

. powinna go każda z p a l
jedną cegiełką 1  z łr . 50 et.

Eau ravk<arłe J*1'. i,?;‘ obw inięciu skóry, wzmacnia ją  ijastnąjzna 
*  i  5  *' , „ kon ,,B ym P 'mrym w »kulku śżodkinn toaletowem 

Cena ca 1  flaazkę 2 z łr  60 et. — C i u .  w o d a  1 p u d e r  były na wrstawanh 
paryskiej i londyńskiej mlęd/ ynar- dowej — -  ino* ■ • - .
mrdalaml. — Z? - J ~

Crćme rawissante i tlas jczną. a na wieozory
używsó. Ctaa aa jedną eeglełL  ̂1 itr. 60 et.

* mon* .-------  J J "jo«w avu
r. 189? prfmiowane wielkimi złetyml 

i.b środków ioa'etowyob daję oałkewitani m uóaaiTftti L łk  A._________ t - i -i w

— — — Hnii iti nmdiwwpt '. ituhm i  i
Zalecona przea Towarzystwo lekarskie krakowskie

Woda Bilińska
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz­
nych, będącego pod kontrolę Komisy! przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze', kurczach i prze­

wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  K rakow ie  15 et, S728

Do nabycia w aptekach i drogueryach t skład dia Lwowie 
w apteoe J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Liebtfgo Wino Sa r̂ada
bardzo smaczne, alesprawiające c iężk ośc i, reguluje 1 ułatwia trawienie
hez złych skutków, uwsienym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozwalniająoych. — Proszę żądać wyraźnie: „ L l « b s 'g o  

 “  . "  ’  3245Wino ltgraAa“. Fabryka: Tetsehen a. E . i Dresden.

Podziękowanie.
Szambelan Jego c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora.

Powszechna fabryka wyrobów asbeitowyeh 
Jego o. i k. Wysokość Arcyksiążę Leopold Salwator jest z obawia zaopatrze-

tem
.  . . . .  butów

na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po­
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże.

Jestem pewny, łe  też buty myśliwskie zepełnls tsk sama debrze będą zro- 
bloae I tuk Munn dobrze mi eię pssfużą Jak poprzodnla saioiowe.

Agram 8  lipca 1899. K R A H L , rotmistrz.

Nr. >791. Krśl. węg. Ceatralay Ma gazy ■ mundurów dla Hoawadów w Badapaazole.
k- r- Wielmożny Pan dr. Franciszek Hogyes, Budapeszt

łekara pułkowy Honwedów w stanie a po czyn ka,
Budapeszt 17 października 1898.

Na Pańskię fłnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Ezeelencyi Pana ministra 
Honwedów wniesione podanie, przysyłam w ii  łączeniu Nr. "MU wydane rozpo­
rządzenie ministerstwa Honwedów. vn. lsasrządzenie
Nr. 0tJ)l7

vn. Król. węg. mlaleter Hsnwedów.
4002

Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 
zapytujesz się o przedłożone a prze* żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam M n, że do użycia przyjęte ;asbestowe podeszwy 
wkładowe z potfodu swej znakomitej własności, iż wilgoć' szybko i lekko wyssy- 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają się przy użyciu tyob podeszew o wiele rzadziej odgniecione łub po­
pękane n og i, przeto okazały się asbestswe podeszwy wkładowe jako celowi odpo­
wiednie.

Budapeszt, 9 października 1898. Na lozkaz ministra: LANER, generał.

Jego Ezeellencya p. Dr. Aleksander Weekerle pisze:
Szanowny Eanie Doktorze!

Obuwie aaupatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak , że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował jnż w tym względzie więcej piclęgnaeyi lekarskiej.

Dziękując Panu za życzliwą radę pozostaję z poważaniem
Dónos. 17 września 1897. ALEKSANDER WECKERLE.los, 17 września 1897.

Nie Używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych.

Precz z  wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwąr- 

. działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju! 
Precz z odmrożeniem i pieczeniem nogi

Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w cho* 
daeniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygieaioza 

podeszwy asbestowe Dr. N5gyos’a.

Cena za par# podwójnie grubych 120, pojedyn­
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 

Z n  d z ie c in n e  p o ło w a  p o w y ż s s y e h  cen .
Jak bardzo okazały się te podeszwy ikuteoznemi najlepszym dowodem- to, żo 

o. I k. wspólua, jakoteż król. węg. armia Hoawsdiw zamówiła 22 500 par, które 
jej natychmiast dostarczono.

Wysyłka la  pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis.

Ódspraedającym odpowiedni rabat.
Jenaralns zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych to­

warów ala Gailcyl i Bukowiny:
Ł O B O S  i  S Z W A B O W I O Z

handel akór i wyrobów asewskioh w Drohobyczu.

 ------- — Za nad* wyi zajne sku' ki moi. 1. u - u » *  ua euiwyon aąię oaikowita
gwarancyę. Niezliczone listy poehualne z najwyższych kół towarzyskich aa do drs- 
pozy.yi i tylko dyskrecja nie pozwala je ogłaszać. Każdej damie poleeam bardzo 
e. k. uprz, opaskę *a ozoło do osiągnięoia btł lnłdów marmurowo białeira czoła 

»  i: tlę  zlr. 1-50 Wyborne mydłu plękntśol , 8 aTon-RaTlssanteu sztuka 8 t  ft r t —  
Bctr f t ł t f le r  <z?ii'je swoim ,.K ln o lr u, który zfiwiałym włosom przywiMa nżpo- 
wiót kolor młodości, najwspanialsze blond, połyskujące kasztanowate i aksamitne 
tramę, żadne mycie nie jest w moźnośoi zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowo' 
mycie wystarczy ra 6  miesięcy, oena małego kartony złr. D50. Prawdiiwv trlko 
z moim obraz* m. R c s a  B o b u f t a r ,  W i a n , L  O r A b w a  M ,

Edward Urban, Berno
I n t e r e s  b a j i . l c o w y ,

6« r  Platz Nr. 25, w własnym donn (llma założona w r. 1869)
ku poje, i uprsedaje wozelkiego rodnsju papiery wartościowo, 

monety, banknoty itd. itd.
Specyaluy interes w losach pożyczkowych.

Dzięki mojej rzeczywiście międzynarodowej klienteli mogą 
wszelakiego rodzaju losy zawsze kupować i sprzedawać. 

Wszystkie gatunki losów sprzedaję Ra raty mieś ęczne.
Również udzielam 3394

pożyczek na losy i papiery wartościowe
za najniższym procentem, a spłata tychże może być również 

umów oną w ratach miesięcznych.
Losy zastawione wykupuję, nabywam lub wypłaoam. /W;pier­
wszym wypadku może byó wymówionym natychmiastowy od­
kup w ratach miesięcznych, przez co ma właściciel dp dys* 
pozycyi pełną wartość kursową po otrąceniu pierwszej raty i 

zatrzymuje prawo do wygranych.
Wszelkie polecenia załatwia się o d w r o t n ie .  

Przyjmuje się solidnych agentów. Ceny niekie, prowizya dobra.

Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań 
P. T. Publiczności, wprowadzamy od 1 lipoa b. r. 
jako nowa markę najprzedniejsze 3987

Piwo eksportowe
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków, słodu i 
chmielu, które śmiało może konkurować z najlep- 
szemi piwami obcemi.

Zamówienia na piwo eksportowe w beczkach 
przyjmuje nasz browar Kleparowski. Szklanki pół- 
Jitruwe eksportowego piwa sprzedają restauraoye 
1» > 1 2  c l .
Butelki półlitrow e p iw a eksportowego po 12 ot.

z.) ma wiać można u naszego zastępcy p.

S. 1 IE S E R A
Lwów, Sykstuska 1.14. Telefon Nf. 149.

  Linie H < t» la iid y a  - ł m e r y k a
Przew óz Jedno lub dwurazowy tygodniow o 3868 

sb Rotterdamu do IN o w. Yorku.
% Biuro dla kajut: Wlen, I. K olow ratrlug 10.

Biuro dla pokładu : W len , I V ., W eyrlugoruM a* J A . 
Kajuta I. klasy: Kajuta U. fcl—y :

od 1. kwietni* do 21. paid*. Mrk. s«e—400*) od 1. Bierpni* d« 15. p*M*i«raik* Mrk. SW
od 1. listopad* do 21. marca Mik,-230—320 od 16. października da 81. lipa* Mrk. ISO.
*) Zależne od położenia i wielkośei k a ju ty  oraz ohyżości i elegancji parowua.

.■A&nimmt iwuwnO' i— — m— — w g

N ow ość f N o w o ś ć  !

PERFUMY
!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!

wynalazku

Jana Ihnatowicza
we Lwowie.

Flakonik 1 zlr*.
Sklepy własne : we Lwowie ul. Kopernika 8, ni. H alicki 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Bynek 2 ;  w P riu - 

^ ___________  myślu ul. Franciszkańska 24. ______________

  ___________  | MoweśćtNowość! 1
dla F. 7- PP- gospodarzy

c i o  o a j c c  >w a n i a  z i a m
K a m i e ń ,  B ą j c  w paczkach j Friedrich & A. Beacock

z przepisem użycia, polecają po cepach przystępnych lwów, Hetmańska 4, obok cukiehti Woo Gros a
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la t o n  K o s t e ck i . Z drukarz Pillera i Spółki.


